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Komisja konstytucyjna żak raczy­
ła wczoraj s,we obi ady rad projek­
tem zmiany Konstytucji. Zasiadają­
cy w komiisii'1 tejj posłowie docenili 
w  całej pełni ciążący na n^dh oboc 
wiązek i na ten raz zerwali ze smu­
tną tradycją przewlekania obrad i 
dyskutowania w nieskończoność, nie 
szczędząc czasu i wysiłku, by za­
łatwić projekt rządowy w terminie, 
ustalonym w kalendamum.

Natomiast konikreithe wynik? prac 
komfoji nasuwają pewne refleks-]# — 
Poszły one nnogól ro  linji przedło- 
żeń rządowych, ale już pierwszy a- 
lembik komisyjny zdołał tę linśę nie­
co zamazać. Komisja ntee pominęła 
bowiem sposobności1, by przy tym 
wielkim ogniu upiec i swe własne 
partjjne pieczenie, czyniąc liczne 
dodatki i poprawki dlo nroiekrfju rzą­
dowego.

Stan owiiisko Rządu wdboc tych po­
prawek określał kikaikrowiie p. mii- 
w ster Makowski, zasiadający w ko­
misji z ramienia. Rządu, określił je 
oniegdaj także premier Ban teł,

Z oświadczeń łych najbardziej 
miarodajnych czynników wynika, że 
Rzad postanowił związać swój los 
tylko ze sprawa przyznania Prezy­
dentowi Rzpłtej prawa rozwiązywa­
nia Sejmu i Senatu oraz ze sprawą 
pełnomocnictw do dekretowania, za­
chowując przy to m stanowisko neu­
tralne wobec zmian i poprawek, 
przemyconych do projektu przez 
poszczególne stronnictwa.

NiewąbMiwie tajka taktyka Rządu 
ma na celu uniknięcie zbędnych 
starć na terenie parlamentarnym, — 
tern hardziej, że jak z inmyah o- 
świtedczeń wd'adomio, Rząd uważa 
obecnie przeprowadzone zmiany 
Konstytucji za środeŁ do umożliwie­
nia mu podjęcia celowej i skutecznej 
Pi acy nad uzdrowieniem stosunków 
"w życiu gospodarczem 1 społeczne m 
Państwa.

Ten punfkt widizelnli.a umożliwił 
Rządowi dojście do zgody z Sej­
mem, be:z wchodź ewa z nfan w for­
malny kompromis.

Położenie Rządu jest w  tym wy­
padku o tyle wygoidine, że ze wzglę­
du na kwalftkowainig, większość, ja­
ką zmiany te uzyskać musizą, lewi­
ca iest dość silną, by módz skory- 
£°wać prawicę i naodwrót.

W  wyniku ostatietznij m witęp zdą­
ż y ć  się może, że Rząd. uzyska 
zmiany, które uważa za najniezbęd­
niejsze, -Konstytucja wzbogaci się o 
Potrzebne i pożyteczne przepisy 
budżetowe, odpadna natomiast wstę­
p n e  zamysły zniesienia zasady pro­
porcjonalności przy wyborach i pod- 
mesfenia cenzusu wńeku w czynnem 

hiernem prawie wybo/czem. 
Najbardziej dodatni moment w 

uarsue prac kamhytjnych stanowi

Bank Dolarowy zostanie utworzony 
przez Bank Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta),
W arszawa, 15 Rppa.

Rada Banku Polskiego na specjal- 
nem poskdzemu rozpatrzyła i u- 
. hwaWa projekt statutu Banku Do­
larowego, opracowany przez wice­
prezesa dr. Młynarskiego. Prefekt 
tlen oparty jest na wzorze statutu 
niemieckiego Goid-Diskontbank, ist­
niejącego przy „Deutsche Reich s- 
ban/k“.

Zadainfem Banku Dolarowego ma 
być przyjmowanie w kłalek w  do­
larach i wypłata ich w  tej samej 
walucie, a dlailej dostarczanie dola­
rów przemysłowi cHa celów dewi­
zowych oraz zakupno dolarów, — 
wpływających z eksportu.

Baruk Dolarowy Finansować bę­
dzie również eksport polski, a szcze­
gólnie eksport drzewny. Bank ten 
bedz?e odrębna jednostką prywatną 
— zupełnie niezależna od Państwa.

Kapitał zakładowy będzie okre­
ślony w stosunku do reaiiizac® sub- 
skrjpoji udziałów. Olbrzymią więk­
szość kapitału zakładowego pokryje 
Bank Polski.

R eataicja  planu uirw orzenia Ban­
ku Dolarowego zależna jest od po­
przedniej zmiany statutu Banku 
Polskiego, którą Rząd zamierza 
przeprowadzić na podstawie pełno­
mocnictw.
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Gen.
Zmiany personalne w armjl.

Norwid-NeutiPOiwar inspektorem armji we Lwowie. 
Gen. Sikorski pózo staja na swojem stanowisku. ’

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 Ipca.

Dotychcza sowy I-szy zastępca 
szefa admiiriistracji wojskowej, gen. 
Norwid - Neugebauer, obejmfe in­
spektorat armji we Lwowie, w 
miejsce gen. Romera.

Na opróżnione przez gen. Norwiid- 
Neugebaiuera stemowisko wejdzie ge­
nerał bryg. Górecki.

Rówuinuześniie zie1 strony oficjalnej 
zaprzeczają pogłosce o zamierzonem 
przenfes!eniu gen. Rydza - Śmigłego 
do W arszawy i gen. Sikorskiego do 
Wilna.

riJŁK. WIFNIAWA DŁUGO-
SZEWSKI DOWÓDCA 1 PUŁKU 

SZW OLEŻERÓW.
W arszawa, 15. 7. (AW.) „Rlzplita* 

podaje pogłoskę',,, że w dniach naj­
bliższych dowódcą 1-go autku 
szwoleżerów mianowany zostanie 
pułk, Wieniawa - Długoszewski.

GEN. KUKIEŁ KOMENDANTEM 
SZKOŁY KADETÓW.

Warszawa, 15. 7. (AW). Ogólną 
sensację wywołały pogłoski o po­
wołaniu gen. M. Kukiela na stano­
wisko komendanta Szkoły Kajetów 
w Warszawie.
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Demonstracle komunistyczne w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 lipca. W iziwfąz- 
ku z wczor ajszomi awanturami ko- 
mumstycznemi, wywołiainemd: pod­
czas rozprawy sądowej dnia 15 b. 
m., około godziny 12-tej poczęły 
nadciągać przed gmach więzienia

Pizy ul. Dzielnej grupy młodzieży 
komunistycznej, które usiłowały 
demonstrować przeciw władzom.—
Wiimoerione odldżfasły policyjne za­
pobiegły demonstracjom.

ostateczne uzgodnienie projektu u- 
staw y o pełnomocnictwach.

Dwudniowe iirutemzy wno narady 
doprowadziły wreszcie dlo usunięcia 
■wszelkich trudności. — Znaleziono 
<przcdewri$zystk3fem szczęśliwą for­
mułkę, wydzielającą ustawę o oeł 
nomocnictwach dia P. P rezj clenta 
Rzoltej z projektu zmian Komstybi- 
cji, tak, że dla przeprowadzenia 
pełnomocnictw potrzebną będzie 
zwyczajna, a nie kwalifikowana 
większość głosów.

Komisja odstąpiła pod wpływem 
wywodów premiera Bartla i min. 
Makowskiego od pierwotnego za­
miaru eni..„eracyinego orkeslenia

dziedzin, jakich dekrety dotyczyć 
mogą i w miejsce tego sformuło­
wała negatywny przepis, określają 
cy, jakich spraw rozporządzenia te 
dotyczyć irie mora.

Projekt podkomisji wylicza tn 
sprawy, tyczące ustawodawstwa sar 
moiządowcgo, uchwalania budżetu, 
określania kontyngentu rekruta, kon­
tro® dóbr państwowych, traktatów 
lT.iędizynarodiowyoh, wypowhiidiama 
wc-jny t stawiania nrzed Trybuna! 
stan-u.

Ograi iczeń tydi -nie odczuje więc 
Rizad zbyt dotkliwie, nie wchodzą o- 
oe bo silem w drogę zakreślonym 
przezeń planom sanacji.

PPS. uzależnia swe stanowisku 
od treści eksposo p. Bartla.

(Od naszego koresp. warszawsk.)
Warszawa, 15 lKpc-a.

J-den z posłów socjalistycznych 
oświadczyli dziś, że P. P. S. uzależ­
nia swe stanowisko w sprawie: peł­
nomocnictw dla Rzędu od treści 
ekspose p. premiera Bartla.

O ile premjer ośwliadczy, że Rząd 
nie naruszy ustwodawstwa socjalne­
go oraz że ^'yteży sity w jkjicranku 
zwalczania bezno.baoia i zmniejszenia 
drożyzny, to P. P. S. będzie głoso­
wać za pełnomocnictwami.
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W zrost eksportu z Polski.
(Telefonem od nasz. koresp) 

Warszawa, 15 T^pa.
H ar.de! ziewnętrziny Póftki. wedle 

wykazów Słównego Urzędu Staty- 
stycKirego, wy,kaizujiej wzrost eks­
portu w miesiącu czerwcu na 200 
iniljkłnów złotych, który w miesią­
cu maiu "wynosił tylko 182 miljonów 
złotycłi.

Jest to rekordowy wywóz Polski 
w rdku bieżącj-m i w ro to  ubies.lvm.

PFD. STEED U PREZYDFNTĄ 
RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa, 15. 7. (AW). Publicy­
sta angielski red. Steed zostanie dnia 
16-go przyjęty na specjalnej audjen- 
cji przez Prezydenta Rz,pltej. Pod­
czas tej "wirzyty obecny będzie mini­
ster spraw zagr. p. Zaleski.

NOWY POSEŁ POLSKI 
W TURCJI.

Konstantynopol, 15. 7. (PAT). Po­
seł Bader przyjechał do Ad&mpola
— jKwitany gorąjco przez kołonjśi 
polską:

Notowania glbfdowe.
Dolar w  wolnym obrocie iłnla 

15 lipca: w Warszawie 920 zł.; we 
Lwowie 9.21 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dotlair. Transakcje: 9.15. 
Sprzedaż: 9.17. Kuipoo: 9.13.

N. Jork. Transakcje1: 9.20. Sprze­
daż: 9.22. Kupno: 9.18.

Tendencja utrzymana.
Zurych urzędowy. W arszawa

00-00; N. 'Jork 5.16 i1 trzy ósjmc', Lon­
dyn 25.115; Pairyż 13.00; Wiedeń 
73.00; Praga 15.30; Włochy 17.725; 
Rdigia 11.70; Belgia 11.70; Buda­
peszt 72.30; Sofia 3.72; Hollanda a 
207.40; Oslo 113.15; Kopenhaga 
136.8875; Hisizipanja 82.30; BukaTeszit 
2.425; B erin 122.9125; Belgrad 
9.115.

Poglełda no\vOjorska. W arszawa 
9.00; Ijordyn 4.8b40; Paryż 2.55; 
Wiedeń 14.08: Praga 2.9625; Włochy 
3.41; Belgja 2.35; Budapeszt 14.08; 
Szwajcaria 19.37; Sofja 0.72; Holan­
dia 4C.17; Osto 21.92; Kopenhaga 
26.57; Sztokholm 26.80; Iiiśzipanda 
15.88; Bukareszt 0.47; Berlin 23.81? 
Belgrad 1.77.
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Nowo drogi przemysłu.
Lwów, 16 ffipca.

Na łamach „Robotnika” zamie­
szcza doskonały ekonomista Poseł 
D teiand , godny uwagi artykuł o 
zapoznawanej dołchozaiś wspólnej 
platformie interesu pracy i kapitału.

Opierając się na licznych: przeko­
nywujących przykładach, wywodzi 
ftos. Diamand że koniecznością nie­
odzowną dzisiejszego systemu o* 
spodarczego, jest podwyższenie spo 
fecznej stopy życiowej, przez pod­
wyżkę ptac robotniczych i zmniej­
szenie czasu pracy. Jest to  Bowiem 
— jego zdaniom — jediyny sfppśób 
utrzymania koPlsiumpoji na odjpowie- 
dr-frej wyżynib, a ptrz/ez to po tetaiwą 
dcoroDytu wszystkich w arstw  spo­
łecznych.

Najpilniejsze zastrzeżeMila wysuwa 
pos. Diamand przeciw i ożpanosBO- 
nemu obecnie systemowi forsow ani 
wywozu Po cenach często znacznie 
niższych cd cen wewnętrznych. — 
Dzieje s*ę tak dlatego, bo zubożały 
konsument krajowy, nie jest w Sta­
nie wytworów przemysłu kratowe­
go spożyć, co w konsekwencji po-

ciąga za sobą nadmiar produkcji, 
przeznaczone'} na eksport. 7nsictzi^a 
często różnica między cenami świa- 
towemiL, a kasztem własnym prodlu- 
Ktu, skłania ekSntoii&rą do obwożenia 
konsumenta krajowego dodatko­
wym haraczem, dla umożliwienia so­
bie kalkulacji eksportowej.

Kształcąc po tej limji politykę eks­
portową, doobodżimy do koniocznw- 
§d oatazego zmniejszenia pflacy ro­
botniczej i dalszej redukuj? zdolności 
konsumpcyjnej społeczeństwa.

Z kolej! poświęca pas. Diamaor* 
dużo uwagi «rab! omowi rtzćkamoi 
premji wywozowej jaką stanowi de­
precjacja waluty Pirizy uiiiepodwjyż- 
stzaniu ptac robotniczych i stwierdza 
że system ten W rezultacie na go­
spodarce sPbteczmej musi się do­
tkliwie zemścić.

Powołując się w tej mierze «to 
przykład bogatej Ameryk*, konklu­
duje autor, ze jedyną drogą r oz wolu 
przemysłu jest podniesienie 1 rozsze­
rzenie zdolności konsumpcyjnej lu­
dności własnej.
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fCuftfo^nuja wojskowa u marszałka Piłsudskiego
powiększenie liczby inspektoratów wojskowych.

Warszawa, 15. 7. (Teł. wł.) W 
związku z będącą w toku reorgani­
zacją anni; odbyta się u Marszałka 
Piłsudskiego konferencja wojskowa, 
w której oprócz szietfa sztabu gene­
ralnego wzięli udział generałowie 
hroni Żeligowski, Rydz-Śmlgły, Ro­
mer, Osiński, Norwid - Neugenauer 
ł SRierski.

Stwierdzono, £e liczba dotychcza­

sowych Inspektoratów wojskowych 
w liczbie 5 iest niewystarcza.ąca i 
zadecydowano podnfesienle jej do 8, 
z  tern, że inspektorowie armii będą 
czionkaml ścisłej Rady V. ojeniniei i 
zadaniem ich będZre przygot iwanie 
arrnji do działań wojennych, zaś 
czynności dowódców korpusu ogra 
iiiezoiie będą do czynności admini­
stracyjnych.
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2,830.000 dolsrńw pożyczki (Ha miast
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego*).

Warszawa, w  Ifipcu.
Ja/k się dowiadujemy, na skutek 

starań dyrektora ZwlązJku Mtast p.
H. Grotowskiego, ko/ncern woiwoęar- 
dki „Ulen et Co“, 'Który przed1 dwo­
ma laty: udzielił 10 mitfj. dolarów po­
życzki miastom Częstochowie, Pioibr 
kowowi, Radomiu 1 LuMnioWi na 
komunalne roboty inwestycyjne, 
zaofiarował dalsze kwoty dla na­
stępujących mraist; 1) Sosnowca na 
kaueteację, rzeźnlię, wodociągi —
I,506.000 d o i, 2) Dąbrowy Górn. na 
kanalizację i wodociągi — 250.000 
doL, 3) Kielc na wodociągi. kan?JJ- 
zację, elektrownię i rzeźnię 500.000 
doi., 4) Zgierza na wodociągi, kana- 
łfe,aicję, Tzeźnię — 230.000 dóiL, 5) 
Ostrowla Wldikopol. na elektrownię 
1 budyrki gminne — 200.000 dbL i 
wre szcie 6) Otwocka na wodociągi, 
rzeźnię i hale targowe — 150.000 doi.

Firma „Ulen“ występuje również 
Jako- wzedsiębiorstwo budowlane, 
wykonywujące wszystkie finanso­
wane przez siebie roboty za hono­
rarium iS% . Ostatnie pożyczki1 przy­
znane zostały na raaisiępującydh w a­
runkach. Na sfinansowanie przewi­
dzianych w umowie robót, Bank 
Gospodarstwa Krajowego wypusz­
cza obligacje komunalne w dolarach, 
oprocentowane na 8% rocznie i a- 
moityz/owane (2%) w ciigu 40 lat.

-——- a a

Firma kupuje te obligacja po cenie 
86 za 100, czyli ogólny zysk jej w y­
nosi 28%.

Zakup materiałów, oraz w szyst­
kie toboły odbywają się poid kiero­
wnictwom i kontrolą miast, w  ten 
Sposób, że zamówienia robione są 
tylko w kraju. W r. ub. z tego tytu­
łu firmy krajowe otrzymały zamó­
wień na sunnę 15 nrlj. zł., zatoudńie- 
ntie zaś otrzymało 117 pracowników 
umysłowych, 4-500 robotników: i 22 
Inżynierów amerykańskich.

W  porównaniu z  poprziadnainiói w a­
runkami obecne warunki pożyczki 
są lepsze, gdyż przyznają prawo 
konwersji i udostępniają zaciąganie 
pożyczek niższych nad 1 mil. doi. 
Są poważne widoki na to, że firma 
„Ufem“ niie odmówi niiastom dal­
szych pożyczek inwestycyjny/di.

+
Dyrektor Związku mirrst, p. H. 

Grotowski, kategorycznie zaprzecza 
pogłoskom o mającej jakoby dojść 
do skurku wielkiej pożyczce dolaro­
wej dla miast w  wysokości, j'alk a óż- 
ne podawały pisma, od ioO do 170 
mMj. dolarów. Dotąd żadna firma Ob­
ca, żaden konccun takich propozy­
cji nie rohtt l ze sitrony Związku 
miast żadnych kreków w  tym kie- 
iitriku nie czyniono.

Rozruchy religijne w Kalkucie.
Kalkuta, 15. 7. flPAT). Wczoraj 

doszło do starć między Muzułmana­
mi a Hindusami.

Gdy Hindusi szli w pochoć tfc, — 
niosąc errblemaity religijne, Muzuł­
manie obrzucili ich kamieniami. Do­

szło do w alki przyczem interwenio­
wała policja, która upiekła się, do u- 
życia broni palnej. \

Jedna osoba została zabSta a o- 
koło 40 ciężko rannych. Spokój zo­
stał przywróoony.
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Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla Rządu

uchwaliła Komisja konstytucyjna w III czytaniu.
W arszawa, 15. 7. (PAT.) Sejmowa1 świadczeń społecznych, analosflcrfty

!
komisja konstytucyjna na dzisię1.- 
saem po&iedzeiym uchwaliła ostute- 
cznie w trzeciąm czytaniu projekt 
ustawy o upoważnieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wyuawąnia roz­
porządzeń z mocą ustaw.

vV artykule 1. projektu usta wy > 
traktujących o zakresie spraw, ja­
kie mogą być naiułowaue przy po­
mocy roziporządizień wydlawanyoh na 
podstawie uist., dodano na w aioseit 
posła Kiernifca, także dziedzinę rol­
nictwa i leśnictwa.

|W artykule 2. wyiicizudącym spra­
wy, jakich rozporządzenia dotyczyć 
nie Uiogą, dodano na wdiosek posła 
Kierntka, sprawy objęte artykułem 
69 Konstytucji. (Rozdlzuał dloćhiodów 
miięozy Skarbem Pańsb/a, a samo* 
rządami podwyżki ceł, zmiany gra*
&a województw), oraz na wniosek 
posła KołiO|»czyńsk*€*Oi sprawy u- 
noimowane ustawami Językówemk 

Artykuł trzeci czwarry i piąty u- 
stawy, przyjęto w  bramietniu usta- 
tonem w aragiem azytaniiiu.

Wntoskii po:sli!a Liebermaną, aby 
rozporządzenia nie mogły dotyczyć

■ x o to

w niosek posła Niedziałkowskiego! 
aby w artykule tym wymien‘ć oho* 
wiązujące ustawodawstwo rabonń* 
cze, wniosek posłów Bagińskiego ‘ 
Griinbauma, aby skreślić wyłączenie 
dziedziny prawa małżeńskiego 1 
Mczby apraw, jtaikie rażpor/.yJlżelfl 
mi temi normowane być nie mo^^' 
wniioisfck posła Prószyńskiego, alW 
wyłączyć sprawy unormowane u- 
slawaimii sizkolnemi, oraz wnioseK 
ciosia Dubanowicza o skwślenla 2 
liczby wyłączeń ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu — upadły.

W artykule brzedm ustalającytfli 
że ustawa obowiązuje do dkrna ukon­
stytuowania się następnego Sejmu 
a  ta&jduietj do dnia 31 października 
1927, upadł wniosek posła RagińskR- 
go i Griinbauma, aoy ustawa straci­
ła  moc, wraz z ustąpieniem obecne­
go rządu.

Referent poseł ChaciriskJ oświad­
czył, że Marszałek traktule ustawy 
łączn*e z  ustawa o zmianie Konsty­
tucji. Ustawa wejdtzfie jutro pa porzą­
dek dzienny Plenum,

Ordynacja wyborcza dla gmin wiejskich
komisji administracyjnej.pod obradami sejmowej

Warszawa, 15. 7. (PAT). Komiisfa 
administracyjna w ciągu dnia dzi­
siejszego kontynuowała drugie czy­
tanie ordynacji wyborczej dla gmi­
ny wiejskiej.

Przyjęto zasadę, iż wybory mają 
silę odby wać s> stornem proporcjo- 
nainsiu z wyjątkiem gmLi, liczą- 
cj'ch do 500 mieszkańców, gdzto u- 
chwaJą.tRady g m tee j, powzffęta u- 
kwałidkowaua wjęikisaoścaą 3/5 gło­
sów, może być wprowadzony sy­
stem rtłatywnej wftęik&zośei. Prze­
pis tom me dutyv5zy gmin, gidlzie są 
kotnilsairtze rządowi.

Gmfflna wiejska ma być podzielona 
tia okrę&I wyborcze: o;kręgii te bę­

dą wtprowacLam. jedy.w  w gminach 
— Uczących pwuad 4.000 mieszkań­
ców.

Przydział mandatów okręgom 
następuje sj Sternem proprejouai- 
njuu. W ybory do /Rad Odbywać sK 
będą 00 cztery lata. -

Komisja ^yboroza skłuidla. s ię ' 2 
wójta, względtrtie nifehowianegd 
przttz niego ząstępusę ■Waia-i 2 eto ^ 
członków 1 i/ch zastępców, pow-ołaj 
nych przteiz Paidę gminną z pośród 
wyborców. IsiWeje obowiązek pro­
wadzenia stałycii spisów wyborców.

Dokończenie d y f te i i  i głosowa­
nie nastąpi na najbliższem posbi 
dzeniiu w  piątek, o godktaie 9. rano.

Z prasy ruskieji
»Dlło" o projokele Sieroszewskiego. —  Umiejętność izytanla 

po polsku jako cenzus wyborczy. —  Analfabeci a wybory.
Lwów, 16 lapca. stawiła justzcze szkoitnłoiiwa I wogó* 

le oświaty t?k, aby mogła pcdhiwa- 
lać się likwidacją am/lffabetyzmu. 
Ptacciwnlie, rdepiśmlwuiOść szerzą 
się pod kierunikrlem polskich „świa' 
tłodawców1* w  e posób, który wprost 
wywołuje trwogę. .

„A zreisatą, czy n. p, mieszikaAcy 
teraźniejszych kresów mogli pirz^ 
10, 20, 30, 40 i więcej laty, wiedzie^ 
że wejdą w  slklad Państwa Potekk' 
go, w które/m trzeba będzte umk*5 
ozyitać po polsku, hieidy tego 
wiedział ani Sieroszewski, ani FI1' 
sudskl, aaii Bartol, kiedy wogólle rip  
nie wlejMhł, że oewstanie Państw® 
Polskie i to  w  takich mpęcanlaiły®51 
(„malpuczn/iaw iłyuhM) gj amtoach!1* 

„JetżeH przy obowiązkach (bo’d ^  
ki, służba wojskowa) — czytamy da­
lej — niema cenzusu, to dlaicizeff® 
powinien być przy korzystaniu * 
praw?

Politycy z „Dila“ zaptominają 
dtnak, że z owych orav- korzyst* 
zwykle nie niepiśmienni wybor®^ 
ale raczej sprytni agitatorzy, ki® 
rzy na swój lep łap̂ Lą najwięcej 
nalfabelów.

„Diło" polem5zuje na temat zmia­
ny ordynacji wyborczej z Wacła­
wem Sieroszewskim, który ogłosił 
w „Głosie Prawdy1* swój własny 
projekt w  tym kiieranlkui Projekt ten 
wyauwa na pierwszy plan, „Pań* 
stu ową Radę Gospodarczą*', złożo­
ną z przedstawidieffi związków za­
wodowych, syirjiuykaitów rolniczych, 
kooperatyw producentów l konsu- 
mer.tów, banków, wicilóeij włatsmoścd1, 
zamożnych włościaini, małorotaych i 
bezrolnych. Działanie Sejmu ograni­
czyłoby się do kontroli Rady Go­
spodarczej 1 do żyweso kontaktu 
z masami ludności. Liczba posłów 
powinna być zmnftc«saona do poło­
wy, wybory odbywałyby się w  je- 
dłiomartd ątowych. okręgach, a cen­
zus wyborczy — to umbjętnuśC czy­
tania po polsku.

Otóż ten właśnie warunek jest 
kością niezgody młędizy Sieroszew­
skim a ,.Diłem“. ,,Po polsku czytać!'* 
— obunza się autor artykułu na te­
mat nowej ordynacji wyborczej, ciią- 
jmącego sle już przdz sześć nume­
rów. — „Toż Pofcka isfaeje wszy­
stkiego dopiero ósmy rok i nie po-

I t
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W obronie orkiestry operowe).Pod znakiem czasu.
NA LWOWSKIEJ PLAŻY,

Lwów, 16 Spoa. 
-^ezon oigóuWwy w całej pełni. — 

wasio wyludnia się z dniem każdym 
Ł° raz bardziej. Ku dworoawti kole­
jowemu ml^ią dorożki i auta, uno­
szące w swych wnęttraaicb, auró ~  
n,asy tobołów, kufróiw, potścieil i 
Wózków dzifedujiniydi, także awneózor 
ne> wyblakłe, zmięte postoicie lwo­
wian, męskiego, żeńskiego i nfóaidte- 
So rodzaju. Kto tylko może ■(& ma za 
co!) udeka od rozpalonych murów 
Miasta, aby chbciaż przez k3tkwi tyr 
sooni rozkoszować się kwieefietm i 
®ielenfią fąk j w  zwątlale płuctai wć%- 
Snąć odżywczy aroana* laisów.

Nie wszyscy jednak iiriesżkstńcy 
Lwowa należą do tych szczęśliw- 
ców. Są tacy, których zawód lub 
Położenie materialne zmusza do po­
d la n ia  w mieście. Ci rąjdlz  ̂ sobSe 
iak mogą w uprzyjeramanBlu przy­
krego pobytu w porze letniej w, mie­
ście, poprostu uciekają jak najdalej 
°d kurzu, unoszącego się nad roz­
grzanym brukiem w  miejsca ptrzy- 
^mniiejstze i zdrowsze.

Do takich miejsc należy połużooy 
obok Drogi Wuleckiej staw, z przy- 
ległą doń plażą, coś niby lwowska 
Kiviera. i

Pluskają s»ę wesoło w żółtawo 
brudnej wodzie iwowianki i lwowia- 
^e, prażą się pod żarem skxne- 
czinym gibkie, młode, opalone, zdiu- 
we postacie. W powietrzu pniasii sile 
be^roskie uczucie przyjemnego 'le­
nistwa, zaidowoLiue z życia, radość, 
śmiech.

Nad wszystkiem dominuje fiedirtok 
Poczucie tęzyizny fizycznej, swobo­
dy i naturalności, jakie wytwarza 
się w  człowieku wyswobodzonym  
choć na dhwilę z więzów przesia1- 
bnych konwrsiamsów, w  zetkrięcia 
się z przyrodą*,,

Swoboda i szczera naturalność kró 
luja tu w  całej Pełni, dalekie jednak 
od wszelkiej nieprzyzwoitej krańco- 
■wości. Znikł ,,przedwojenny" mur 
chiński, dizielący, dlownlieii zwykle 
Miejsca kąpie® na dwa obsza/ry .w “- 
dle płci. Ale mimp tego kuffiuralne 
zachowanie kąpnąoej się pubfflazaio- 
ści, mogPoby służyć za przykład gp- 
Qny do naśladowania dla niejednego 
b o e in g u " . , 1

Dowód1 to, że w  miodem pokoleniu 
2wolnionem z więzów, fałszywej 
Pfudeifl lecz w> chowanym w  feul-

JWrtwfc .Kirlwa ŁwmuMhs* z 17. 7. M.

J. KESSEIL

Śmietnik.
(Tłumaczył S.).

Mąż Anny Wasiliewny umarł wie­
czorem w szpitalu niewiadomo na 
co. Gdy spytała o to lekarza, odpio- 
Medzłał j:ei z nerwową opryskl1- 
^ością „Czy to wam nie w szystko 
tedftb. Umarł i koniec!"

Izasitawił ją w kącie sali zakry* 
‘Ym Paiawanem, jedyną słabą pmze- 
®Jodą między ti npam', a żyjącymi 
uia,-ymr- ona pozostała długo wpa- 
.rując się w  zesztywniałe ciało i 

z której śmierć riie ttsurtęła 
^Yrazu cierpienia. Potem cicho 
Wróciła dio siebie z opuszczoną tw a- 
^2A, błędnym wzrokiem i — pomimo 
, “ l3t  tylko — z wyglądem drobne], 
pędnej staruszki.

A że od wielu dni nie spała, opadła 
^  łóżko i sen uwolnił ,ią na kilka 
hPdzin z rozpaszy,

Lwów, 16 Iiflplca.
OdpSwJedhla orkiestra obok' od- 

pcwiedn!ego poziomu stu omy wokal­
nej, to  główny warunek powodzenia 
artystycznego dzisiejszej opetry. — 
Lwowska orlóestrai operowa, Liczą­
ca stałe przeciętne 56 muzyków, w  
ostatmfldh Bałtach zbiyt niedomagała 
ilościowo i jakościowa czemu fa­
chowa krytyka przy każde1} spolso- 
bności odpowiedni dawała wymzt

Gdy zeszłego roku, z powodu o- 
gromu deficytu teatralnego, (zagro­
żony był dalszy byt; lwowskiej o p e­
ry, Rada miejska, Pud naciskiem o- 
pinji, zgodziła s’ę na utrzymanie o- 
pery, lecz w formie zredukowanej, 
łtnowizorycznSe na rok. Przy takiej 
reorganizacji najbardziej ucierpiała 
orkiestra. Odd&wna już dla powa­
żniejszego repertuaru (Wagner, R. 
Strauss i w. in.) niewystarczająca, 
została teraz aż o Aedmhi ludzi zre­
dukowana, przez co powsitał dziwo­
ląg instrumentalny, w  którym instru­
menty dęte i perkusyjne m M y zna­
czną przewagę nad smyczkoweml, 
co naturalnie v, ypaczało zamierzony 
pracz kompozytora efekt dźwięku 
orikiestralnego. Słowem: tak  zreor­
ganizowana orkiestra1 lwowska, by­
ła unikatem w  całej Europie.

Ale nie dość na tern. Orkiestra, 
która powinna' liczyć co najmniej 65 
ludżi, jeśli }ak0  tako ma odpowiadać 
wymagań, nowoczesnej muzyki o|P|e- 
rowej, teraz, jakkolwiek już do o- 
statnich granic zredukowana w  mi- 
n onym sezonie, ma być, jak nas in­
formują, znowu aż o 11 ludzi zumiej - 
szona tak. że Iczyć będzie ledwie 
38 (!) ludzi. 1 takim dziwolągiem in­
strumentalnym zamierza się prowa­
dzić olperę? Chyba operetkę!

Nie wiemy, jak się bęusfc repre­
zentował zredukowany zespół śpie­
wacki i dlatego odkładamy omówie- 
niie tej s p i iw ' dó czasu, gdy zakon­
traktowanie jego będlzie jiuż deftal- 
tywne. Ale co dó zamierzonego dal­
szego uszczuplenia orkiestry, musi­
my ze stanowiska muzycznego jak 
najostrzej zaprotestować. Gdy w 
czasie zeszłorocznego sezonu ifrno-

rurze sportowe}, pod um^raimaia- 
cem duchowo I wzmactdającem fizy­
cznie działaniem przyrody, budzą się 
najlepsze instynkty człowieczej go­
dności.

Tyle z obserwacji „lwowskiej i la- 
ży“. (m.)

Zbudziła się późnym rankiem; w 
sinem świetle padały leniwie płatki 
śniegu; zda wiało się, że gdzieś na 
górze rozdarto olbrzymią pierzynę, 
z której bez końca pada puch. W  
innych pokojach mieszkania krzy­
czeli żołnierze — narzuceW lokato­
rzy. Lecz był to zw ykły nastrój 1 
zupełnie nie tłumaczył przerażenia, 
iktóre przygniatało jej pierś. P rzy­
pomniała sobie, że jest samą i nagle 
wydało s ‘ę jej, że łólżko jest strasz­
liwie szerokie.

7amknęła oczy jakgdyby zasło­
nięte powieki były jakąś zaporą 
Iflrzed bólem i zabroniła sobie roz­
myślań. Nagle czerwony język poi1- 
zał jej rękę. Anna Wasiliewna za­
drżała Potem uśmiechnęła silę sfabo.

—■ Ach! Billy! Chodź dlo mnie 
mój biedny.

Wielki w>Iczur o błyszczących o- 
czach skoczył lekko «a łóżko i pefo- 
żył się koło swej pani kładąc pysk 
na }&j ramieniu. Oddech miał suchy 
i gorący. W  różowej paszczy IśnUy 
zgby ;ąk gładkie wzgórki. Anna W a­

żyły się skargi na niedomagania, zre­
dukowanej OTtsestry, zę strony Ko­
misji teatralnej uspoka-ano, nas za- 
Rewnfcirfem, iż najpóźniej w nasfę- 
PnTin sezonie przywróci się dawną 
normę orkiestry t. }. do liczby 56 
muzyków. Nawet najskrajniejsi wro­
gowie operyi przyznali wtedly, iż 
przy redukcji orkiestry postąpiono 
niefachowo i przekroczono granicę.

A teraz, zamiast Naprawić faiaimy 
błąd I powrócić do dawnego stanu, 
występuje s^ę z nowym ip|rojektem 
dalszej redukcji. Czyż już w Komisji 
teatralnej niyma żadnego muzyka, 
któryby temu dwudziiestoCziterogło- 
wciriu parlamentowi tearalnemu w y­
jawił co to test orkiestra i z jakich 
się składać musi instrumentów?

Po iitezbędrnyim powrocie do da­
wnej normy orkiestry (56) teatr po­
winien jak najrychltej przystąpić do 
jakościowej reorganizacji orkiestry, 
zwłaszcza w kwartecie smyczko­
wym i waltomiowym, gdyż niektó­
re jedlnostikl j2'slzicze nie są w sianie 
podołać wymaganiom dzisiejszej o- 
pery. Decydowrać powinny tu nie 
uboczne wrzględy protekcyjno-bitaro- 
kratyczi.e, lecz jedynie kapelmistrz. 
Ar+ystyczna decyza i fitnansiowa 
możliwość są ze sobą ściśle zwią­
zane i budżet głęboko sięgą w  ar­
tystyczny tok teatru. Z tem siię na­
leży liczyć.

Wydawać mMiej na „wspcnfiiaiłą*1 
wystawę, co dlzlś wchodzi w zakres 
kina i operetki, zerwać z systemem 
gwiazd śpiewackich, których ogra­
niczony, repertuar mało wpływa na 
wzbogacenie jego, a nadeitatowe 
liomorarjum rzadko idzie u- parze z 
fiekwencją publiczności. Zamiast te­
go dbać o gruntowną wymianę re­
pertuaru, gdyż Powtarzanie steiych, 
ogranych oipier, osŁobia siłę atrakcyj­
ną i tylko zwiększa deficyt.

Nowości, wznowienia, wzbogace­
nie i zmiana, spoWodlują żywsze krą- 
Iżenie ktwi w repertuaize » bardziej 
zaiinteresują słuchaczy. Zasada ze­
społu przedey szystkiem. Urok, 
wpl^w wyćwiczonego zespołu na 
day ny i noy y  rar/enuar ma zartapóć 
gwiazdę. Prawda, że taki zieispół 
stworzyć ‘ wyszkolić, to irzeoz nie- 
łaitwai, gdyż do tego Potrzeba raso­
wego kfen oymilka artystycznego. — 
Będzie to zadaniem ,,Komiuii teą1 ral- 
,mej“! Dyletanckie wołyA^y powinWj’- 
raz mą zawsze ustać. Grd

silewina spoglądała wzruszona na 
psa gładząc różowe zmamię na gło­
wie między usza.ni. Przypominała 
sobie czułość, z jaką odnosił się Jej 
mąż do tego silnego i łagodnego 
izwuerzęeia, ile poświęcił, by móc 
je 'zatrzymać przy soWe. I rzeczy­
wiście sądząc z wyglądu nie można 
było powiedzieć, że Billy jest 
burżujskim psem.

Tak leżeli przytuleni jedno do 
drugiego; rozpalone oczy pisa bły­
skały często pod b łękitem  spojrze­
niem kobiety. Wkońcu Billy ziewnął 
przeciągle, zwierające się kły szczę­
knęły. Anna WasiMewma mimowoll 
mruknęła: — Głodnyś?

I z temi słowy uświadomiła sobiie 
całą rozpacz swojej egzystencji.

— Głodfnyś — powtórzyła — ja 
także.

Podniosła się z mudcm rozmyśla­
jąc. Co może sprzedać? Rzuciła o- 
kiem na nagie ściany, okna bez fira­
nek, na całą nędzę swego podoju. 
Tymczasem aaprzeciw diawi wtśia-

Smutny stan sfow ś „ 
drukowanego w  Pófsca.'

Lwów, >17 BL|u*. j,
W  roku 1933 mł>iismcrstwo spuaw 

wewnięitotztnych zarejestrowało 9»ft 
czasopism, wychcdałcych na mrerne 
Pofetó. W  roku następnym było ich 
już 1.348. W  noku 1925 dcctuodzimy 
do rtkoidowej, jak namasze stosun­
ki cyfry 1.709.

Największa Ilością czasopism 
szczyci się Warszawa. W roku 1923 
pi biadała ona 309 caasiopilsm, w 1924 
— 446. w ubiegłym zaś 570. Z pro­
wincji pierwsze miejsce zajmuje wo­
jewództwo pozna’sikie, na terenie 
którego w roku ubiegłym wychodzi­
ło 201 czasopism. Następnie idzie 
wojetw. lwowskie (193 cz.), daliej 
wr'Ojje.w. krakowskie U 45), łódzkie 
(127). pomorskie (101), wileńskie, lu­
belskie aitd. Naogół poza jedniom wo­
jewództwem ii/owogaodzkiem, w kto 
rem ilość czasopism w porównaniu 
z r- 1924 zmniejszyła się. w pozosta­
łych daje się zauważyć znaczny i 
stały wprost czyteilhiatwa.

W każdym .Jednak razie 1.709 wy­
dawnictw na 30 miljoiiów ludności, 
to za mało nawet na państwo o tak 
wielkim procencie analfabetów, jak 
u nas.

 oo——
LNIWERSYTET RUSKI W KRA­

KOWIE (?!).
Warszawa. (Tel. wt.).

„Kun jer W arszawski" douioai', iż 
rząd p. Bartla zamierza w  bież roku 
urzeczywistnić plan utwoi u  nia w 
Krakowie mskiego studium uniwer­
syteckiego.

Dalej donosi „Kurier Wiarsz.", że 
premier Bartel jest przeciwny znie­
sieniu szkół utraikwistycznych w 
Małopolsce Wschodniej.

Wiadomości powyższe należy 
'traktować z dużą rezerwą co do ich 
prawdziwości. — Prayp. Red1.).

 oo-----
OKRUTNY MISJONARZ. 

Londyn, (Teł. w ł.)
Z Tokio donoszą, iż na Kore> 

panuje olbrzymie oburzenie z po­
wodu okrucieństwa misjonarza, 
który chłopcu złapanemu na kra­
dzieży jabłek wypalił na tw arzy 
w jgzyku koreańskim piętno ^zło- 
dzfop. Misjonarz stanie przed po­
licją koreańską. Dzienniki japońskie 
na Korei domagają się wydalenia 
misjonarza z kraju.

ły  ma gwoździu kapelusz i raflasroz; 
W szystko co pozostało Pio jej mężu 

Anna Wasilłeiwtaa praesunęk ręką 
PO czole, wzięła rzeczy i poszła na 
rynek. i

W krótcs poznała jeszcze gorszą 
rozpacz, w fctóred niema już ani ucie­
czki, ani nadzieji. W szystko : Pjokry- 
cia, prześcieradła, stół, 1 raesła, 
dzbanek, szpilki do włosów, Wszyst­
ko zamieniła na pożywienie. Nie- 
myla się już, spala zawinięta w ka­
wałek portiery, który słu)ż!yl jej za 
płaszcz. Powieki Pirzj brały wy­
gląd starego płótna, zamglone oczy 
drżały. i

Często siedziała na ulicach Peters­
burga wśród żebraków, nędw-ydi i 
głodnych cieni, które iplaczą nie 
śmiąc, ani umiejąc wyc&ągmąć rętó.

Z początku towarzj sziyl jej pies 
lecz odpędziła go, bo drażnił ją wy- 
chudzouem ciałem t błagalnie pa- 
trzącemi oczyma.

(Dok. nast.).
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Niesłychane „rugi" w Teatrach Miejskich. I

Lwów, 15 Kipca.
'Dochod-zą nas wflaidomości, że w 

'teatrach mieiislkteh „bctagan" do. 
aizedl już do żeniły. Ofo, 'mńlmo, że 
ctyr. Bairwiński1, ja/ko mąż opatferzno* 
ściowy lwowskiej Rady Mtełskiei 
Puzostat na stanowisku M^ownilka', 
dcityeliczas ńSo oduowionu z  aktora­
mi kontraktów1.

P. Bsrwinski wyjechał potninś <ło 
Warszawy „dla angażowa/nk', sie­
dzi u Loursa Mika ^dzsui dlztWiie 1...

' angażuje.
Przedsmak wilfelkbScS, jaMie p. 

Barwiński śiA^uio już maimy, bo 
wielu sit jego zeszłorocznych z  
lekkie/m sercem pozbyć się mer/m.

Gorzej jest, że p. Barwtóski — 
ufny w puyauidb koHunerfji — (PiapBdł 
w manję wielkości 1 w  swym ,,ce&rfy 
zmie“ zwnitra artystów wybitnych 
I z a s łn ż * m y ę h .

Krążą pogłosJd, ic  dj+yahCzaS 
zwolnione ma/ją byfć z  sił starszych 
i około sceny naisfflej zasłużony di nśt 
mato pp. Kasprowfczowa, Rasińska 
1 Rybicka (!!).

Nie ma ponoś diodfiąpić nadal la­
ski dyrektorskiej am p, Kopczewska 
artystka łóewętplkwte o dużym ta­
lencie, ate Źle użyta ptrti p. Stępow- 
skl, (który- orkaizel óię silą pożytecz­

ną ani p. Pelitfck5, 'który (odsuwany 
od stosownego jceperttdąTO w u l. se­
zonie) ma jednak. niozią fcart% w 
swej pracy na srenle IwasraJcfed.

7. mtodiszyru sm — z ktću ydb co 
prawda wiele tiMpfriŁzeMńc- zaŁiu^a- 
z o warno — zwolniono tri© wiadomo 
dlaczego Grzębsltą, zapuwiadlającą 
się. zwłaszcza pcid wizgłędlein dykcja 
doskonale i Żelichowska, móra mo­
że być narybkiem b. pożytecznym.

W  ten Sjpusób oe&arjańskre t e , -  
pfcmowe iZ&dyi p. Barwmstargo 
prowoazą do dalszego zńhtóeżeńla 
zespołu a Wdlc sify lklki te wypeMą 
— nie trudno ®obte wyolbralzio. r - 
P. BarwlńsKti n!5e umie skunzypraac 
2  słl lokalnych 1 eurtyjsrtfkd tej miaty 
co n. p. Elsnćrówraa i nie amgaiżluSo, 
choctaż teatr tsy.gflwadlby* w ntótj po 
żądaną silę. Chodzą też slnsohy, że 
nawet los zasfoiżanyiCih r«ż.y»erówi w 
osobach S osnow sk ie j i Żytemriego 
jest jcstzcae „niepewmy1.

N ow em y te falkty z oboiwdlątoku 
irublicysdy^ne^M, i to nie ctetefkając 
aż się sipr^wdlzg,, bo uważamy zai o- 
b o wiązek pnzdstnzegać nadal komi­
sję teatralną, chociaż wiele uwag 
pod jej adresem .— to groch rzuco­
ny o śctiamę.

Aie tylko., do czasu i
o tto -

Aresztowania administratora „Stunde".
Wledeli, (Tel. wł.)

Naczelny administrator wydaw­
nictwa „Kronos*, w  którego na­
kładzie wychodzi rozpowszechnio­
ny we Wiedniu dziennik „Stunde* 
został aresztowany pod zarzutem  
wymuszaniu na przemysłowcu A. La- 
dererza, głównym akcjonarjuszu 
Lwowskiego Tow. spirytusowego.

Aresztowanie to jest dalszym 
etapem w walce przeciwko wydaw­
cy .Stunde* p. dakaaay, której po­
czątek sięga do znanej afery C ^ tig- 
lioniego, w którego obronie „Sturi- 
de* gorąco stawała.

Redaktorzy ,Stunde* wezwali Be-

kes*y’ege dó wytłum aczenia sla.
W kołach dziennikarskich f fi­

nansowych mówią o nastąpić ma­
jących zmianaeh w  wydawnictwach 
“«jiBS#y’ego, które we Wiedniu 
miały dołąd znaczny wpływ  
w zwalczaniu bankowego kapitału

BISKUPI POLSCY PRZECIW 
DEKOLTOM KOBIET, 

jyydgosz^z, 15. 7. (A.W). Biskupi 
poznański 1 gnłoźt^erisU wyda!i o- 
ręttete, zakazujące wstępu do ko­
ścioła kobietom dekoitow anym. Ro- 
•wnooseóme orędzie to podajie opis 
stroju, w  i. bfn. dozwolona jest ko­
bietom obecność na uubużedstwle.

Z TEA TR U .

„Przechodzień1* Katorw*/-
W ystęp „Reduty* w  Teatrze  Matyni.

L w ó w , 16 BRwł. 
Prtjyjadek, czy jp^Sdlacztehle i  — 

oto drwię wytyćzuo krańcowo ró­
żnych poglądów na życie, jakie prze- 
tiwstawuja sobto -zazwyczaj w  me- 
skończonych i t«My rtfm m sm w ik1-
łych OyspuDM.m rcalMca i mfistycy.

Katerwa usiłuje w  ® »»ołą^m ych  
dysertacjach  .niswwn-. w  ć^aloaft, o- 
srtutego rm karifwte prękme sptedonej 
fabuły sztuką dowieść, że właśnie 
przypadek jest przeznacz, ^  i. że 
(zjawia się po to, aby wyipeiłtitó swą 
roję. adjwmt; oczekiwaną i na jakąś 
wyauctzmą- a nfe k®» ciiWifflę pmema.- 
użoną. Przechodiziteft — nie smarny, o- 
bojętny, szary czrowioik 2 uSicy, 
wcttągnięty w akcGą żytciowąi prẑ -z 
mc pozorme nie znacteacy przypadek, 
yjw azy. może no czyiohś losach, gritfio. 
wyv»’uład aasJ/dhiccsy zwrot, jeśli 
przyjdzie wtedy, kiedy wymaga te­
go przeznatzenie. Bo — .ytiiiema w  
życiu ważniejszej raeczy naj spoi- 
loainńe“...

Sp«łtkaif:Ie part lamy z fakitti wła­
śnie przechodniom, wywołanym z 
tłumu prtoz przypadek, było urocze, 
t?j-jorrin.k-Zv i intoresuijące. Ale sztuka 
byłaby banalna, gdyby „Przecho- 
dzień" zerwał dla siebie czarujące 
jatlko n drzewa przeznaczenia — je- 
sierurią miłość kobiety, która „diopie- 
ro zaczyna być piięikjmą, potBeSWaż do­

piero zaczyna być sobą". Jabłko c-
wo podaje prseulBudżkń — kiomuś 
dr ugiemu, kto dfflugo na tnśe cżOkał, a 
w którego stronię ziwródło mdzuoią 
J.-nmy zjawienie się pnziecłiodtóa i 
przypadkowo opoWucdzkuie; przez 
nitgio zdarzenie.

Hlozofic7ne spojrzenie na świat 
rzuica m  sztukę KatleirWy jiakąś błę­
kitną żesłonę, przoz którą wszystko 
wygjądu idieaimi) & jakoby oddatotie. 
Może traci na tern nieco żywość 1 
plastyczność postaci, które zdają stę 
więcej myśleć, bhż żyć tiuipra vdę...

Charakter ten uwydaifin.il si°i prze- 
derwEzyStkiem W samym „TklZechio- 
dniMu, oo anialjOfrrtficte' umiał w  swoi 
ktieacji uchwycić' Osterwa. Sentencje 
Karterwy w  jego interpretacji nfe by­
ły pusta deildaimaicją, alei zdawały się 
płyi.ąć z jago własnego móżgni. pra­
ca skupionego myśliciela, brystaifil&o- 
w.ała się w rysaoh, miimtae. gestach.

Tirtudnio pSsać ó reszcie artystów, 
którzy występują pod ściisłen kioo- 

Nlkną wtedy cechy osobiste, 
a wyłania się sharmonizowana ca­
łość, osiągnięta1 zatorowym wysił­
kiem. Roin Jerzego Bareza, oddana 
była nader inteligentnie 1 naturalnie, 
Co podnosił sympatyczny organ gło­
su artysty, nlwedujęlc mniej odpowie­
dnie warurki zewnętrznie. Pani Jana, 
miała w  sób?e  możo trochę za mało 
zalotności, jatkilej mimo kontemplacyj­
nego usposobienia, roła ta  jerknak 
wymaga. Dużo wdzięku okazała je* 
córka Mila. Mniejszo role były za­
grane starannie.

Priemyś! i okolica pod grozą
powodzi i zniszczenia,

koatebznosć natychmiastowej reyu b eji Sstriu i Wsaru.
(Koiespot-deiicja własna „Kurjyra LwuWaki©go“).

. ” . i Przemyśl, 15 lflpictt.
Nktetające prawie ulewy 1 aesz- 

cza utwS-erdtsilły opinfe że rensuUcja 
Sanu i iWtórd stada się ubeutile iiie- 
ućhrottią tooffiiectsnośaią, jeśli prze­
myśl I liczne okoliczno wsie i mla 
steczka ,rie maję padać stale ofiarą 
powodzi, a ŹyciB i mienfie ludżkte 
pjastwa nifeoKiurznar^gKO żlywffloht

szkody, wyfaą^ańę kilka razy 
tło noku ludności miasta i powMu, 
bywają wprost nieobliczalne. Przy­
czyną zas tycn k!ę.:lk jest zd& M ! 
ntewjrstarczająra rcSttfądft Sanu i 
iWhuru, która, z pov/odu braku fun­
duszów, ncte może być K,omcypiUuWa- 
rą. —

Przy otriawlawiu sposobów waJkJ 
z berrotw-icJem ponuBzano na posie- 
Jzen.ach komlfieftu obywatelskiego 
m. i. riłejCdaokroitniie (konilecantoiść jaik 
liapiilcifeywni-edisioych starań o kre­
dyty rząaowe na roboty regulacyj­
ne, — Dotald jednakowoż o tych kre­
dytach iiilt nte sfyohać. Sj^raWa ta 
— jak terne inann — widoczinte' u- 
tknęła rówtnteź ma martwym piunkcła. 
Tcz< ba saaś wSadiaieć, że *iby miasto 
'i« powilait mzemyskł Jako tako za- 
b€i?ipieQzyć przed gnozą, wylewów  
Samu i Wianu, a tełnsatnom przed 
nicpowetowanemi strateard — nale­
ży w ciąga jednego roku włożyć 
w  regulację samego Sanu 300 — 400 
tysięcy złotych.

Rząd nie wyasygnował jednak na 
ten cel nawet 50.000 złotych.

Tak więc gród Przemysława t

mnóstwo gmin znajduje słę w  ( 0 \  
czu U5,tawlcznltt zagrażającej klęsk 
powódzi, tern niCD^apre, zweisziej, 2e 
— prócz Sanu — często lównocze- 
śnfe także wylewa dziki WI«r, oka- 
łający miasto i' okolicę' aa wschodu 
na bardzo zmezmej przeetrzieinK.

Wiar więc również iWe&y ^  
gruntownie uregulować Regutopj3 
taka ma kosztować około 100.00® 
złotych, , ,

Cyfry powyższe, w  ókrosW ^ 
szozędiiyści i nemikcjB, tą  diość po­
ważne. Zmtóztnie Jednak powaihael- 
seci jest i PbW%ru Dyć troska o bicj 
dna 1 ©oraz biedniejsza ludność m-s 
sta 1 powiatu przemy kio^u, która 
w  obecnych warunkach, cierpiąc 
bardzo dotkliwie, w najlepszym ra­
zie może uzyskać — ŁaiPom^gę 
śnuaszniie skroitnuą (kikanaiściie do 
kilkudtzijs^u złotych) z  tawdiystaćw 
rEądowydh dla ofiar powodżL

Nifle wiemy, co zamierza tutejszy 
państwowy Zarząd wodny Wiado­
mo jodinak, że jeśM województwo 1 
Ministerstwo robót publtcłziiydi ta 
Sprawą gorliwie się nfiie zajmą, t° 
ludność i nadal będ/J© żyła pod gro­
zą dusaczątntj klęski l zupełnej pau­
peryzacji.

Dlategc u « ln m y  reg tlację San» 
1 Wlaru i wrydostanle od rządu — 
j to jak najrychlej — nadlzwyoza^ 
mych <ua fen ciel kredytów za uajka- 
tegoryczniełszy imperatyw chwil 
obecnej.

-xoox

Przań preesn m  b. min. gen. Ma!p?ew$kiego.
Warszaw a. (Tel wł.).

„Km jer Ptrrainmy" dwnwssir7"'''
Szef wojskowego sądu okręgowe­

go w W fcie ipiuiłk. Lukoą w ęczy ł  
akt oskarżenia b. ministrowi gen. 
Malczewskiemu.

Akt obejmuje wsefc punktów o» 
sonis.oj obrazy wobec ofitaerów, 
wzięta ch do niewoli w czasie wdłkt 
w formie ozymnego wyrtąptania 
piraez zi y wał,Je odfanafk ł naiamiołt 
rików, orzełków z czapek ofioorom 
1 szeregowym 1 p. SZWofeżerów.

Ueii. Malczewski używał WO&OO 
wziętych do nkwoU najgorszych 
słów obraźliwyoh, a zerwane orzeł­
ki 1 epolety szwołeżerskje deptał.

Akt oskarżenia obejmuj© Wtete

tego rodzaju wypiaidików,
Oskarżenie aopairte -Jest fflfe para­

grafach 131 i  123 wws"«jwiwgn ko­
deksu kaimfcgo.

Rozprawie pnzietwodiniicizyć ma po­
dobno gem. Szpakowskl, oakaira. ć b" 
dzje pułk. Kacztuorek, pmjkuuaitof 
sądtt okręgowejgjo.

Z chwilą! wrwaarffliia iktat oskarże­
nia, w mySl pnzcpSsów ustawy, o- 
broiica mą prawo tayniunAować się 
z osKir^onym ber uyjdjkotwtek o 
becuóści i stawiać wtóoBtó o przed- 
stawierie ęwegtuataiis nowych do­
wodów przy roztttfawfid.

Gen. Malczewskiego brodić będzie 
Łdwókui ar. Pieracw ze LwwwX

Morderca aresztowany ośm lat po ucieczce
Lwów, 16 1PKSU 

W roku 1918. w  emsta waik ułjra- 
potakicii m  ulicach Lwowai, 

ja,kiś osobnik Eamoruował wystrza­
łem z  rewolweru Jozefa Nettera, 
krawoa1', (Szpitalna 31) i doraoroę tej 
realności Pawła Kaprala.

W  irdklu 1919, pod zamult^m czy­
nu tego airesztowajno Pawia Pełecho 
i sąd ipplowy, wdrożył przeciw ti*e- 
nm dochód seufit. Pelecłi w obawie 
przed wytrokbm śmńcrJ, Pociął u- 
dawać umysłowo chorego, 3 puPfifa- 
cinał sdbki żyły  u rąk. UdrtaJWiOttio 
go wówczas do prow®°r ycameigo 
siapitafa wojskowelgo na 1 m m iae, 
gikąjd! Pełech Zbiegł i wszelki Siad Po 
nhn zaginął.

O esda|j kierownik ękstjo^yklty  
edczej <ri. n a d k o m ls a n /  P a r y ! e y  icz 

dostał poufną wiadomość, że Po- 
W zaw t.M iL  Uech przebywa obecnie w Jaryczo-

wle. Wyufcmo tam w yw tóhw cę ?■ 
P. Boftę, k tóry  przcairowaidził cDO- 
chodzieria i ałw^cfiłS, Vt Paw eł Fe- 
łech, bawtacy w  Jaryozowtes jesi 
Identyczny z  owym Pemediem, któ­
ry 2bdegt s» azpśtaja.

? j ro ir  m n  ] aroszrtowanio 1 odsl^' 
wlono db Lwowa, gdzie w  ipterwt^eł 
drwili przyznał ^ ę  d o  zbrodni, Je* 
dnakże w lalka dni później* :n i<ro 
ny pnztz wepótaresatajtitów, w ze ?  
tńe swe odwołał.

Dziś odstawiono mordercę db s # 1 
karnego, który jesit w  pokWran®u 
ktnnetrtów, stwierdzających P a o ^  
wszelka wątpliwość jego winę.

Dora WWńska, córka zatnoirdaW6' 
nego Neuera, skonfrontowasiia ta P®' 
lochem, agaoSkowała go Jako mof* 
deresę jej ojca, oraz dozorcy, K apral
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K W i o ^ n n y  " k o  nkurs
„KURJERA LWOWSKIEGO"
ogfofizony ry  maju 

na najpiękniej oidobione kwiatami balkony
lub okna

zbliża się do rozstrzygnięcia.
Do udziału w konkursie uprawnia 

nAdosłaiiif) 3 wypełnionych kupo­
nów. które Czytelnicy mas! z-tajdą 
w „Kurierze Lwowskim'* w  D C w nych 
odstępach do końca b. m.

Wypełnione wszystkie 3 kupony
nadsyłać należy w  kopercie pod 
adresem Redakcji „Kuriera Lwow­
skiego" („Konkurs wiosenny").

Przypominamy, że nagród będzie 
S—6.

'le .zgłoszeń kompeitiuaących o 
-*d'zia{ w  konkursie posiadaczy ozdo­
bionych okien i balkonów już wpły­
nęło.

Ostateczny termin nadsyłania 
zSioszeń oznaczamy

do końr.a lipca b. r.
Poci?.enu podamy zgłoszenia do wia­
domości Czytelników, którzy

plebiscytu rozstrzygną 
b przyznaniu nagród.

Losy teatrów miejskich u Warszawie.
Warszawa, ( t eł. wł.).

. W  wywiadzie dzieinuilWfrśkiim o- 
■ Świadczył min dizy toemiL dyrektor 
generalny teatrów mieijskiich p. Artur 
Śliwiński:

..Sprawa Opory pozostaje w za­
wieszeniu i będzoie dopiero omawia­
na w: dalszym ctfągu w drugiej ppto- 
Wie sierpnia. Pomiieważ nie zduałrś- 
niy dojść do poraziuimieniia z orkie­
strą, nie został więc dotąd n%t wo- 
Kóle jeszcze zaangażowany, nato­
miast wszyscy otrzymali wymó­
wienia. Od wyniku daUszycih per­

trak tac ji z orkiestrą .zależy sprawa 
hm ów ze wisry stikimi innymi zes-po- 
łami artystycznymi i technaiczmymi 
Teatru WioiikiegoT.

dyrektorem teiatru- Narodowego 
został p. Jan Lorentuwicz, reżyse­
rem zaś p. Teofffl Trzciński. Pozattm  
mamy z^ew m idE  trzymiesięczna 
Wsprituracę p. Juliusza Osterwy 
Dyrektorem tea/tru Letniego pozo­

staje jp. Chaberski. W śród zespołów 
■ poważniejsamych zmian nie bidzie. 
W szyscy wy-bait; lieM artyści zosta­
ją, sporo zresztą przechodzi na e- 
meryturę, między innymi Śliwieki, 
Kotarbiński i Roland.

Na nowo zaangażowani zostali do 
teatrów miejskich ZelweiOwicz, 
Broniszów tm, Larys - Pawińska, 
Szymański (z Łodzi), młode artystki 
Jaroszewska i Zakiiczka fe Krako­
wa, a z teatru im. Bogusławskie?-o: 
Orwid, Solarski i Kurnakowiciz.

2 działalności Uniwersytetu Ludowego im. dama 
Mickiewicza we Lwowie za r*sk 1925— 192S.

Odcinłfc .KurJara Lwow»fclago“ i  17 7 1926.

JAN żaHRADNIK. 1

Kornel Makuszyński
wfl wklęsłem zwierciedle.

(Ciąg dalszy),
Tiatr, teatru, tcatiuwi... Oto ulu- 

biony motyw Makuszyńskiego. 
Gdyby kiedy* jakiś naiwny historyk 
obyczajów pragnął opisać pierwsze 
Lata Polski odrodzonej na podlsitawie 
ielietonów Makuszyńskiego, Ąakre- 
śhłby następujący clbralz: najwię- 
JjJCzymi ludźmi w  owym czasie M :  
Kamiński, Frenkiel, Solski i tmlum- 

' ^teat, pen tworzył -moralną dykta­
turę narodu polskiego: najpotężniej­
szym rozumem i 'Piepospoliltą szffla- 
obemością odznadżał się P. Szyfman; 
bo; płacili dyktatorom wysokie gaże, 
byi *ch mmytrem skarbu: lepsza 
-boIowa społeczeństwa, nie robiła 

tylko z biijącem sercem czekała 
uderzenia godtziuy ósmej, aby gre­
mialnie popędzić na Caifle yeifa 1 
^"iersa, adibo aa Szekspira we fraku.

Niestety, w  dżiisiejslzej rzeczywi- 
?lbści teatr ża mało zadmuje miejsca. 
-<<-esz& wyztidy ców Melpomeny 
zmmhjśza stę tv miarę, jak przyby­
wa iei kapłanów i znachorów (tiak 
Resztą uzjefe sto z każdym kultem).

astępy- lepszej połowy społeczeń­
stwa rzedną z zastraszającą szybko-

GLBRZYMIE HANGARY ŁOT- 
- ; NICZE. ^

Berlin. (Teł. wł.). W1 csntj altiym
Porcie lotniczym Niemtoc w  Tem- 
pelhofie pod Berlinem uroczyście o- 
twarto nowe olbrzymie hangary 
lotnicze. Hale hangarów będą mogły 
pomieścić kilkaset samolotów. Do 
hal prowadzi 80 w e jść .'

ścią. Dziesiąta Muza, prawnie, ety  
nieprawnie, gwałtem wyciąga ludzi z  
teatru. Mnożą się różne nowe ośro- 
d-k‘ zainteresowań, a teatr nie umie 
Im przedwdziaiać, i sam wie do- 
bnae, o swojej bezsile. Nie moją jest 
rzeczą wchodzić w przyczyny u- 
padku tej instytucji; najmują się tom 
często pp. znawcy 1 erotomanii tea­
tr aM v/ ankietach dziennikarskich 
i także nic tutaj nie Pomogą, ani nis 
zaszkodzą. Faktem jest, że teatr 
się starzeje, a każdy rcfoirm.itor, 
eksperymentator i szarlatan uważa 
za swój obowiązek stosować wobec 
niego końską kurację Stelmacha. 
M akusizy ńskii zaś aprobuje to wszy­
stko z dostojną miną senatora pióra. 
Żirtaztą ipRctoba mu siię również i sta­
ry szaiblon teatralny. Bo wszystko 
CO' jest teatrem, jest dla Makuszyń­
skiego debrem. Szkoda, że ouoh„z- 
ność niSe podziela tego zdania.

Tymczasem jedyną wymową te­
atru jest scena Jeżeli +eair zaozirflc 
byc gadatliwym poza ubrębem sce­
ny, me ma S‘ły, an,i cz^su pracować 
na swoim wł tanym terenie, A publi­
cysta, który  służy sprawie takiego 
gadulstwa ii wmawia w ludzi rzeczy, 
o któi ych się Osterwie tylko śniło 
ńk  ich nre ćbkiOnia}, traci kredyt u 
czytających * przestaje mu się 
wierzyć.

Dlatego dyrektorzy teatrów, gdy- 
^  rozumieli własny ąiitęres wybaal^

Lwów, 16. lipca.
Praca Lfniweisytetu Ludowego 

poszła głównie w trzech kierun­
kach:

W/kładj publiczna przez które 
arofe3 popularyzacji wiedzy zazna­
jomiono uczestników z elenientar- 
ftemi pojęciami zagadnień między­
narodowych, żywo nurtujących w 
dobie ODecnej szereg narodów Eu­
ropy a nawet świata całego, oraz 
zaznajomiono t  szeregiem zagad­
nień z dziedziny nowoczesnej te- 
chniki i przemysłu.

Drugi kierunek to akcja oświato­
wa wśród dzieci robotniczych, wśród 
tych, które w wyniku okresu ogól­
nego kryzysu gospodarczego, okre­
su walki o chleb codzienny, zosta­
ły pozbawione opieki domowej, 
wśród tych które z całą srogościę 
losu rzucone zostały na dno nę­
dzy, którym groziła kompletna 
ruina moralna. Akcja poszła 
w tej dziedzinie w kierunku przy­
najmniej częściowego zapooleżenia 
złu przez dokształcanie i dożywia­
nie dzieci w „Gniazdku dla dzieci 
robotniczych" w dzielnicy Ż ół­
kiewskiej.

Trzeci tu praca działu filmowe­
go, który przez wyświetlanie fil­
mów naukowych we Lwowto i w  
wielu miastach Rzeczypospolitej 
przyczynił się poważni:: do spopu­
laryzowania wielu dziedzin wiodzy. 
Na pokazach rilrnuwycu było wi­
dzów około 03 tysięcy.

W listopadzie urządzono cykl 
odczytów „Zagadnienia Współcze- 
sno“ składający się z S-miu wy­
kładów. Drugi cykl „Zagadnienia 
Źycią Codziennego obejmujący 17 
prejćkeji odbył się w miesiąęach 
lutym i marcu. Dotyczył zagadnień 
nowoczesnych zdobyczy na polu 
techniki.

W maju wygłosił odczyt Prof, 
Dr/Ryszard Ga.is:yniec p. t .h a - 
sze postulaty kulturalne i oświato­
we V N a  tem zakończono pracę 
wykładową,

W ciągu roku rozdano 1150 kart 
walnego wstępu na wszystkie wyr 
kłady dla bezrobotnych.

Na Zółkiewftdem w Si-kołach 
Sw. Marcina i lssakowicza prowa­
dzono „Gniazdka8 na 130 dzieci, 
dziewcząt 70,s chłopców 60. Opie­
kę nad dziećmi mają: a wie nau­
czycielki i jeden nauczyciel.

lecie 1925 r. urządzono ko?8- 
nję letnią w dukaczowtach, z któ­
rej korzystało 72 dzieci. Dzieci by- 
ł) stale pod opieką kierowniczki 
p. KLamutówny i nauczycielki p. 
Bałabanówny, wraz z go'Iiv>ą po­
mocą pp. Kisielow^j i Kiwa wi­
eżowej.

„Scena robotnicza" Uniwersytetu 
Ludowego urząaz ta  w ubiegłym 
roku 4 przedstaw ienia:' 1) Krako­
wiacy i Górale, 2) Sublokatorka, 
3) Ojcowizna, 4) Dzwon Zato­
piony.

.Chór Robotniczy" Uniwersytetu 
Ludowego występował kilkakrotnie 
na publicznych zebraniach- Trzeba 
zaznaczyć, że chór pod kierowni­
ctwem oddanych ludzi rozwija się 
bardzo ładnie.

W tym roku zajęto s i ę . założe­
niem „Bibljotoki Wędrownrj", Za­
kupiono 250 dzieł. Nadto dzięki 
dsrom Książnicy Atlas, bibljoteka 
nreiscowa rozszerzyła Się o 50 i 
kilka dzieł.

Zarząd Uniwersytetu Ludowego 
im. AdamŁ Mickiewicza puczuwa 
się do miłego obowiązku podzię­
kowania hojnym ofiarodawcom oraz 
prelegentom którzy nie szczędzili 
swego czasu i trudu dla szeizema 
óSwiaty;—

LINJA KOMTJMKAC JI POWIZTRZ- 
1 NEJ 'WIEDEN-MAKjENbAD. '"  

Wiedeń. (Tel. wł.). Mjiędlzy (rzą­
dem austrjackim a czedhosiłowackim 
toczą sR rokowania o zawarcie kon­
wencji lotniczej cto-łenn umchomkii^a 
liati komunikacji powietrznej M'1©- 
deń-Marjęnh?.d.

by się do Makuszyńskieigo z  dętDtuSa- 
cją 1 ze słowami: ,,Koohainy Panie 
Makuszyński, nie pltsz Paas' o nas 
tylu felietonów^ tylko więcej szrttuk 
(dotychczas nte ■ by ło , ani jednej). 
Tom nat uratujesz, bo gdy zechcesz), 
stwoiziysz wyborną komedię altbo 
farsę, zrobisz nam losę  i dużą sa­
tysfakcję. A ta<k — cóż nam z  pań­
skich dziestoctu felietonów o teatrze, 
sikoro feljetony będą doskonałe, a 
teatr pozostanie 'marny". Ale dyre­
ktorzy tego rfiie powiedzieli, a  Ma­
kuszyński sztuki nie napisał i gotów 
jesz? zd wykręcić się felietonem, że 
teatr dopóty jest możliwy, dopóki 
nie wyatawia jego komedyj. fdo|t'e 
zresztą będzie miał rację, może 
dziiś już nile jest zdludnym do pisania 
dla sceny, umie iy lko . robić żarty na 
temat setny.

vV dodatku Makusizynblkl sam czu­
je nieraz w  tem wysuw aniu teatru 
na pierwszy plan dysproporcię — ale 
dostrzega ją, zdaje się u innych.

W  pięknym feljetondtf p. t.: „Ci do­
stojni" oburza się na powiszectuną 
apatk> jaką oitaeża ludzkość męczien- 
ników -nauki: najdonioślejsze odkry­
cia zbywają dzien/tniki k Tótkiiemi 
wzmiankami, o ile je wogóle dotują, 
— a równocześnie szpalty gazet za- 
pełirioiito są artykułami o w ystę­
pach dl ugai zędnych aktorek. Te 
mądre zdanSa .powtóen siobie Maku- 
szjmski wrisać do -albumu- dla pry­
watnego użytku.

Każdy, kto przebiegnie myślą nlie- 
napisaną dotąd historję feljetonu 
Polskiego, napotyka w samydb jej 
Początkach na dwa wstelMte ałajzw1- 
skw Prusa i Sie-nkiewicza. Obal ci 
pisarze, razt.m wzięci (Prus w  słyn­
nych kromkach tygodniowy du 
Sienkiewicz — w kartkach ulotnych, 
nie poświęcali! sedde tyle m.6jx a ,  
co Makuszyński w tygodrCca ch, 
mtostoczmikacto wmeiszcie w  swo&h 
Pięknych książka-ćh. Chociaż, czy 
może raczej dl; tego, że faatr ów­
czesny był Podobno lepszy, niż 
dzliesicłszy, choć budzlił wfiię.cej en­
tuzjazmu wiśród ogółu i był, zwła­
szcza w zaborze rosyjskim 'jedyną 
szkołą polskości. Wiiedwajno wrtę'dy, 
że świat nie zaczyna siiię w  gardero­
bie aktorskiej, nie dągińo się- tylko 
PoPizez wariszawską Oazę i Asroi’ję
i nile kończy na biurku redakcyjaiem
recenzenta'.

Co więcej: FWs i Sicriktewlcz,
,ilie zaskleiptiwszy w kole jed­
nego lub kilku bliźniacziyich tematów
uniknęli nie-bezpieczeńst^^a, którego 
ofiarą -padł sam szkodnik — u/La- 
kusizyńskh

Obsew-jjeiny u niego, jak to
zamitiilede sitę w  daismym kręgu kil­
ku uiicobfitych w  treść tematów -zu­
boża zasób środków artystycznych,
zwęża horyzont zdolności obseirwa-t
cyjąych i zary.sowuje fantazsę.

Dok. nast.
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OD A D M IN IS T R A C J I
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

m y o rychłe wyrównanie zaległości pizez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lufa przekazami pocztowym i, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

P ochw alny ro z k a z  s trze le ck i.
Lwów, 15 lipca.

Z okazji uroczystości poświęcenia 
szzandaru Zw. Strzeleckiego w Tar­
nopolu, Zarz. i Kom. Okręgu Lwów, 
wydały następujący mzkajzi:

Strzelcy!
Dnia 11 lipca tor. odbył się w  Tar­

nopolu przegląd » egzamin sił strze­
leckich Ziemi Czerwieńskiej. Śwflę- 
cili-śmy W'sz.yscy wielkie święto po­
święcenia drugiego w okręgu lwow­
skim sztandaru strzeleckiego. Egza­
min ten pożyliście w całej pełni. Po­
święcenie sztandaru w Tarnopolu 
jest żywym dowodem naszej siły l 
gotowości bojowej oraz tężyzny or­
ganizacyjnej.

Zarząd i Komenda Okręgu w  u- 
znaniu pracy • gorliwości dziękuje 1 
udziela pochwały Zarządowi i Ko­
mendzie obwodu Tarnopol za spra­
wną organizację uroczystości, Za­
rządom i Komendom ZJoczow i 
Czortków za »ch wyćwiczenie I 
świetną postawę strzelecka, zarzą­
dom i komendom obwodu Lwów, i

- «1

Sam. Odaz. Rawa Ruska, Borysław, 
Drohobycz i Stanisławów za odesła­
nie uroczystości swymi członkami, a 
szczególniej pochwały udiziella Sam 
Oddz. Strzel. Brzeżany ża marsz no­
cny do Tarnopola.

Samodzielnym obwodom Stryj i 
Przemyśl jako eksterytorialnym 
dziękujemy aa udział i pmzyczywCe- 
nlie się do uświetnienia święta strze­
leckiego na terenie okręgu lwow­
skiego, lak również Zarz. Okręgu 
i Oddziałów Związku Legionistów 
Polskich Ziemi Czerwieńskiej orajz 
wszystkim przybyłym didega.om.

Strzelcy wykazali dn;a 11 Iipca br. 
że są prawdziwymi żołnierzami ze 
szkoły Komendanta.

Niieidh żyje honorowy członek 
Związku Strzeleckiego Pierwszy 
Marszałek Polsk’ Józef Piłsudski!

Niech żyją Strzelcy Ziemi Czer­
wieńskiej!

Henryk Schmal, prezes Okręgu.
Steian Mokrzycki, P. O. Komen­

danta Okręgu. 'g

K u rje r  literackie

ox-

Cmentarz z czasów napoleoński h w  Piotrkowie.
Piotrków. (Tel. wł.)

Przy robotach zakładania rur wo­
dociągowych w Piotrkowie, które to 
roboty prowadzi firma Ulen i Sp. na 
ulicy Sienkiewicza tuż obok uł. Ka­
liskiej natrafiono w  głębokości kilku 
melrów na szereg trumien zacho­
wanych jeszcze1 w  niezłym stanie. 
Po wydobyciu, otkazało się, że po­
chowani tam zostali oficerowie i żoł­
nierze Księstwa Warszawskiego. — 
Zraieztono epolety porucznika 12 p.

Dookoła morderstwa rabunkowe­
go na osobie strażnika celnego 

pod Skolem.
Stryj, w lipcu.

W  sprawie głośnego morderstwa, 
dokonanego w  nocy z 1-go na 
2-go lipca na osobie starszego 
przodownika straży celnej ś. p. 
Franciszka Niewolaka w okolicy 
tupania pod Skolem, nastąpił sen­
sacyjny zwrot. Docnodzenia wy­
kryły mianowicie, że śp. Niewo- 
iaic nie padł ofiarą zemsty prze­
mytników, jak początkowo sądzo­
no, lecz został zamordowany przez 
twego kolegę, starszego strażnika 
Karola Buchę.

Już od pierwszej chwili budził 
podejrzenie fakt, że śp. Niewolak 
padł od kuli z karabinu meksykań­
skiego, używanego przez strażni­
ków celnych.

W tym też kierunku władze śled­
cze wdrożyły dochodzenia i w re­
zultacie stwierdzono, że mordercą 
był Bucha.

Miał on polecenie skontrolować 
krytycznej nocy między 12 a 2-gą 
placówki w swoim rejonie i wtedy 
to zamordował ś. p. Niewolaka w 
celecb rabunku. Alibi swego nie 
może on wykazać, a natomiast 
wyszło na jaw, że prosił spotka- 
uego na drodze starszego strażnf-

i  15 p. oraz odznaki i guziki meta­
lowe z orłami Księstwa W arszaw­
skiego 21 p., 57 p., co wskazywało­
by, że znajdował się tam niegdyś w 
czasie wojen napoleońskich lazaret 
wojskowy, nie toczyły się bowiem 
w tych stronach większe bitwy.

W ydobyte szkielety pochms a<no 
na cmentarzu, a znalezione odznaki 
oddano do miejscowego Muzeum 
miejskiego.

ka Szarwarka, aby pozwolił mu 
wpisać w swojej książeczce służ­
bowej, że kontrolował go o 2'50 
w nocy. Szarwarek zgodził się 
na to, lecz gdy wyszła na jaw ca­
ła sprawa, zgłosił się u sędziego 
śledczego i opowiedział o tym 
fakcie.

Bucha w celu skierowania śledz­
twa na fałszywe tory, rozpuścił nie­
prawdziwą pogłoskę, że śp. Nfe- 
wolak został zarżnięty brzytwą.

431 K U JO N Ó W  DOLARÓW POŻYCZYŁA 
ZNOWU AMERYKA.

Londyn, (Tel. y ł . )
1 Waszyngtonu donoszą, że o- 

gółem suma pożyczek, udzielonych 
w ciągu 3 miesiące br. rządom i 
związkom zagranicznym dochodzi 
do 431 m iljonów dolarów 

Minister skarbu wyraził nadzieję 
że/ pożyczki te, udzielone przez 
bankierów amerykańskich obcym, 
okażą się w przeciągu dłuższego 
czasu korzystnemi dla Ameryki i 
wyrazi] zdanie że ekonomiczne 
podniesienia się Europy staniu się 
wkrótce faktem dokonanym i że Eu­
ropa będzie jednym z najlepszych 
klijentów.

W yszedł z druku nr. 2E „Świata 
Kupieckiego* organu Rady Zwią­
zków Towarzystw kupieckich Pol­
ski Zachodniej oraz Zrzeszeń Ku­
pieckich złączonych w Ki akowskiej 
Kongregacji Kupieckiej o treści 
następującej: 1 .0  byt i siłę naszą— 
Dr. R. Radzyński. 2. Niedopusz- 
czalnajpolityka samorządów miejs­
kich inż. A. Dziad/ul. 3. Między­
narodowy Targ Poznański. — 4. 
Pomorskie zwyczaje handlowe. 5. 
Szkotom handlowym pod uwagę. 
— I. C. 6. Przepisy w  sprawie 
rozlepiania; plakatów i ogłoszeń 
reklamowych. — 7. Życie organi­
zacyjne kupiectwa. 8) Qui pro 
quoc

O Boyu - Żeleńskim z-aam-eszcza w 
„Prager Presse" artykuł entuzjasty 
■cziny zm ny esse^sta, wspótpracow- 
Mik naszego pisma Emil Henner. ___

„Fatalna szpilka" Kornela Maku­
szyńskiego wyszła nakładem BI- 
bljotekś Dzieł Wyborowych, Lwów 
Zimorowtoza 5. Jedna z lostaitopcłi 
książek naipoDulaimiejszego dzis 
pisarza Polski współczesnej wlrze- 
pełnffona jest słońcem humoru.

Makuszyński jest jedynym iado- 
snym Pisarzem w  Polsce, Wtóry 
swo^m znamienitym talentem zdobi'- 
serra  szerokiego ogółu czy.eM- 
ków.
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Kupjęp lotmcagyE
Lwów, 16 Iipca. 

Komunikacja lotnicza w Zachodniej 
Afryce.

Francuzi, którzy nie ustają w  ini­
cjatywie rozszerzania sieci linlilj lot­
niczych, starają się także o rozsze­
rzenie -komunikacji powietrznej w 
Zachodniej Afryce. Starania te dały 
dotychczas wspaniałe rezultaty. U- 
tworzona przed rokiem linja powie­
trzna łącząca Tuluzę z Dakarem 
(port w Senegalu u ujścia rzeki Ni­
ger) dzi-ala bez zarzutu i stała się 
wprost niezbędną jako środtek loko­
mocji dla kupców i urzędników, 
zmuszonych Podróżować dlo Afryki. 
Linja Tuluza-Dakar jest najdłuższą 
Hnją komunikacji powietrznej, dłu­
gość jej bowiem wynosi 4.730 kim. 
Piloci obsługujący tę litlię, muszą 
walczyć z wieloma trudnościami za­
równo ze i trw y  żyw tołów (mgły, 
'silne w  atry, upiat) jak rawnaeż z nie- 
wysrodm*m - terenem lądcwanin. 
Szczegóine niebezpieczeństwo w

razie przymusowego lądowania sta­
nowią dla lotników tubylcze dzikie 
plemiona bardzo często wrogo uspo­
sobiona dla europejczyków 
i Nowa lmSa lótnicza. 3-go b. m. o- 
tw aito  nową Kuję lotniczą między' 
Freiburgiem a Stutgartem. Czas 
przelotu na! tej linji trwać będzie 40 
niinut. Linia ta  jest typową lirtja po­
mocniczą, która daje miastit Fre:- 
burg, nk leżącemu na gtownym 
trakcja powietrznym połączenie lot­
nicze ze wszystkiemi IJnjajmi euro­
pejskiemu Linja będzie obsługiwana 
samolotami cziero-osobowemi.

Budżet lotniczy w  Niemczech. 
Budżlat niemiecki na lotnictwo cy­
wilne w roku bielącym wynosi 6 
miljonów marek niemieckich. Stano- 
iiowi to 10 groszy obciążenia na je­
dnego obywatela państw a. Rząd 
niemiecki zainteresowany jest w cy­
wilnej żegludz? powietrznej w wyso­
kości 49 prc.

W iadom ości s k ra ju .
X Wystana rolnicza i przemysłu 

ludowego odbędzie się od 28 do 30 
sierpnia w  Wtodiz&miletnzui na: Woły­
niu. Poza eksponatami z Wołynia, 
chętnie będą widziane eksponaty z 
innych dlzic-linilc.

X Dla drobnego kupiectwa w  Ło­
dzi utworzony ma zostać spóddiziel- 
czy bark. Specjaftiia ddlegacra udała 
się z Łodzi dlo WairPza^y celem u- 
izysikair.óa większych kredytów, dla 
nowego banku.

X Budowa czwartego mostu na 
Wiśle w Krakowie rozpocame się 
z końcem b. ni. Ukończenie hudtowy 
nastąpi w  przeciągu roku.

X Cholera w Białostockiem. W 
Bilsku PodJasfoiem zaszedł śmiertel­
ny wypadek cholery.

X Strajk orkiest-y operowej. Ze­
spół orkistry teaitlru w  Toruniu za­
żąda! pouwyżki płac pnzy wystę­
pach Poza Toruniem.

Dyrekcja nffie uwzględniła tych żą­
dań, skutkiem czego zastraikował 
cały zespół, uniemożliwiając dłokoń- 
czanie przedstawienia. Dyrekcja z 
tego powodu wymówiła pracę wszy 
stkim raa/jkamrtom, angażując rów­
nocześnie nowych ctałonkuw orkie­
stry.

X W tartaku W  Smalczach pod
Pczniamieri pastwą pożaru padło 22 
tys. metrów diraewa sześć, i około 
5.000 metrów sześć, gotowego drze­
wa przetartego i desek. Padilo też 
pastwą pożaru urządzenie tartaku 
S/kody wynoszą 80 miljonów: zł.

-xoxo-

Ze św iata.
'-f Gaże gwiazd kinematograficz­

nych w Ameryce. O lukratywmości 
karjery kinematograficznej św iad­
czą następujące roczne gaże, pobie­
rane przez gwiazdy ekranu:

Harold Lloyd — 2 milj. dolarów, 
Charlie Chaplin — l i  pół milj. doi., 
Douglas Fairbanks — 1,200. 000 doi., 
Gloria Swanson — 1 milj.' doi.; Mary 
Pickford — 1 milj. doi.

+  Książka Wilhelma 11 o wlohńe 
światowej. Pisma amerykańskie za­
powiadają ukazanie sfię książki b. 
cesarza niemieckiego Wilhelma II 
p. t.: „Historia wojny światowej". 
Na rysunku reklamowym widać b. 
cesarza, a za mim żołnierzy ińemie- 
ckich, którzy z podricstonenii ręka­
mi poddają się atakującymi oddzia­

łom koalicyjnym- Afisz ten i cały 
sposób reklam wywołał wielką 
n>echęć w kołach niemieckich.

+  Dżuma w Japobjf. Epidemia 
dżumy Szerzy s i l  w  Jokohamie w  
dalszym ciągu. Urząd miejski zdro­
wia wobec kilku nowych wypad­
ków śmiertelnych przedsięwziął sze­
reg środków mających na celu opa­
nowania epidemii.

4  Straty Ameryki na wojnie świa­
towej. W Waszyngtonie ogłoszono 
dokładna liczbę obywateli amery­
kańskich, poległych w wojme świa­
towej. Zginęło 121.614 szeregow­
ców- 5 045 oicerów  i 290 pielęgnia­
rek -Prócz tego zginęło 5352 m ary. 
narzy i 284 oficerów marynarki.
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Ministrów ia na rzecz bezrobotnych
°d‘ iję  75 proc. swoich funduszów dyspozycyjnych na ożywienie

ruchu budowlanego.
(Tćlfefotiem ud nasze r* jcoier«mćl«a»f

W arszawa 15 iilptcw. liczenia fuiidUkMu dla podnielsSenla ru- 
W.szyscy ministrowie aajdMaro*1 ćłiw budowlanego celem dania pracy 

swoje fun; tasze dyspozycyjne I be/robotnym.
% wysokość5 75 prc m  rzecz stw a-'

Dalsze znaczne kredyty dis rolnictwa.

■ e x ro

Ministerstwo spr. wewn. zapobfopło podwyżce 
cen biletów tram wajowych w  Warszawie.

Warszawa, 15. 7. (AW). Slpraiwa 
Zamaskowanej podwyżki ceny Bile­
tów tramwajowych przez wyzna­
czenie sekcyj — co chciała [przepro­
wadzić Ruda Miejska przybrała 
Niespodziany obrót.

Min. Młodzianowski z,-pi opono­

wał bowiem, aby cena biletu zosta­
ła przy 20 sir., % tem, iż z 5 rroszy,
które oddaje sic z tej kwiaty na 
rzecz bezrobocia tytko Potowa szta­
by w d. c. na ten cel. Potowa wpły­
wałaby db Kaisy tram. Magistrat 
przyjął ten projek1; Mi®. Spr. Wew.

“XOOX-

Rozłam organizacji sjonistycznej w Polsce.
Warszawa. (T©1. wł.).

Odezwa sxrii stycznej Rady na- 
Ozeinej do wszystkich sjomlstów w 
Rotece stwierdza, że Rada Partyjna 
we Lwowie stanęła na gruncie roz­
łamu dlatego też Rada Naczelna mu­
si zaapelować do opinji sjonistycznej 
w kraju.

Zckniem Rady tylko scentralizo­

wana, silna organizacja, kierowana 
z właściwym autorytetem może za­
pewnić orgaMteacji gjomfetytEnej 
wjm-j w. sracwjek t agię. Odezwa 
stwierdza, i e  nałoży zerwać % ambi­
cjami osobistemu partykularyzmem 
i wzywa do poparcia tego MairO- 
wtaka.

UPAŁY W WARSZAWIE.
(Telefonem od nasz- kor esy.)

Warszawa, 15 lfifcrca. 
Dziś o godzinnie 8-mej rano tem­

peratura wynosiła tu 25 stopni Cels., 
a «v południe podniosła się do 33 
Siupni Ceis. W cieniu temperatura 
Wymosi tu 29 stopili Ue4s.

Ui»———
P. ST. ORABSKI O PRZEWROCIE 

MAJOWYM.
W arszawa. 16. 7, (AW). DzijsłeljsKa 

..Gazeta Warsa. Poranna" drukuje 
Worwszy z zapowiedzianego cyklu 
artykułów St. GrabskSe&w, poświę­
cony omówietfhi aktualnydh zagad­
nień polftycznycir i ideowych spo­
łeczeństwa polskiego.

Autor uzasadnia zupełną odręb­
ność przewrotu majowego od podob­
nych przewrotów w bmych krajach, 
‘tznając, ie  niema anJłoS® mkdzy 
Przewrotami dokonanymi przez Na­
poleona czy Mltssolittiego U prze­
wrotem Piłsudskiego.

OKRADZENIE KASY MIEJSKIEJ 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od nasz. korosp.)
Warszawa, 15 lĄwOt'.

Do kasy taborów miejsJałcih diosta- 
Ii się nocy dffiilsiejsaeil złodzieje, kfó- 
T'cy skradli w  gotówce 14 1 pół ty­
jąca złotych.

Po g r z e b  p r e z e s a  n . I. K. P.
Warszawa, 15. 7. (AW). Diltó 15 

b- m., po uroczystom nabożeństwie, 
odbyła się eksportacla zwłok A p. 
tana Żarnowsldego. Prezesa Na; w. 
“ by KontroU Państwa, tla dworzec 
główny, cefali przewiezienia ich do 
wiłna. gdzie pochowane zostaną w  
krobowcu r odstanym.

Na p a d  b a n d y c k i  n a  p o c i ą g .
, Warszawa. 15. 7. (AW). Według 
doTilęisienia z Olkusza jacyś włamy­
wacze usiłowali wedrzeć się do

kolędowego, w którym wte- 
r ja o  pciniądze na wypłatę dla ko- 
•wrzi>. Konwoiuijący wagmi urfłal- 
* V zrobiilii użytek iz broni palnej. —■
Vłai]iyWfl|Cae UiCieki;. Jeden z olch 

w *wdoipudobnte odniósł rany.

KONFERENCJE PROF. KFMME- 
RERA.

Warszawa, 15. 7. OPAT). Dnia 12 
b. m. prof. Kemmerer odwiteaiziiił wi­
ceprezesa Barta < tospodairstwia Kra­
jowego, Ossowskiego 1 naczelnego 
dyrektora Korwin Szymanowskiego 
— z którymi odbył kontferaniaię.

POSELSTWO SOWIECKIE W 
WARSZAWIE a  CZERWONIEC.

Warszawa. (T©1. wł.). 
Soiwleeka m^slia handlowa w  W ar­

szawie odmawia ostaurdu przyjmo­
waniu czerwoń ca •cetem fp)rzeę,yiamfai 
go obywatelom sowtecMm wi Rosji.

Misia sowiecka domaga się wpła­
cania 5 doi. 15 cent. za czerwoutą 
oraz 25 cent. prowizji. Postępowanie 
to jest niezrozumiale. W ’olu obywa­
teli polskich, mających krewnych 
w Rosi1 nabywało czerw ońoa celem 
przesycania go do Rosji, a  ahuctnłe 
hidwe ci kmus zeul są do spadlania 
waluty sowieckiej z wiotką stratą.

vtCOOK ZWRACA SIĘ O POMOC 
DO SOWiETÓWy 

Moskwa, \T &  lwi.). 
Cała pra«A sowiecka zfcmfoszczti 

wtoikieml cattfankaitti dkukoWane 
wecwanie M. Uooka, aetkreWza g  
moralnego kiigfelsktego awiąpaktu gór­
alków. proszącego o przeki?anie 
nowych zapomóg strajkującym ro­
botnikom. Cooh, dbiecuje w  raelo 
ołtzymlainiia odfejowlednich sum, w y  
trwanie w walce z rządem angiel­
skim oraz właścicielami kopalń na­
wet do k°fica roku bieżącego.

WZROST KOMUNIKACJI POWIE 
TRZNEJ W ANGLJI. 

Londyn. (Tel. wi.). Ruch na angiel- 
^łich liniach powietrznych w  nolłcu 
bieżącym -wykazuje O wiele prędszy 
wzrost mż w roku zeszłym. Wzrost 
tui Jest stały, z tygodnia «a tydziieft. 
W  ostatnim tygudnio Impterial Air­
ways (trzewioziła 625 pasażerów 1 13 
tom bagażu. Podobny wzrost ruchu 
daie silę zaobserw ować 1 p f  iitnycih 
hwjach angielskich.

Warszawa, 15, 7. (PAT). Bank 
Polski pa posfiiedzieniiu 14 lipca 1926 
possa,ncv'ł zwlęaszyć przyznane już 
w tym roku Lr&dyty na zmtun na­
wozów sztucznych dla rińidc-twU 
jeszcze o 9 niffljonći w złotych, z 
pnzetzi-aczeniicm wyłącznic na super- 
fosfaty, . ■

Ważna ta  decyzja, powzięta zgo­
dnie z polityką Rządu, mająca ma ce^ 
litu dążenie do ożywienia żyJa prĉ . 
dtikcyjnego przez podniesleiiie roliti- 
ctwa, ma doniosłe zniacaeinie. Wpły- 
miie oma na ożywtende przcmytslu oraz 
zaibei'pieczy jesitemrym iasjeiwom 
należytą i lepszą uptrawę zSemll

Pogorszenie w  stosunkach francusko-resyjskich-
Moskwa, 1«. 7. (AW.) Stosunki 

Pomiędzy Rosją a Francją uległy po- 
nOwiHe pogrążeniu. Znamiemnym 
faktem Jest zapwftdziani wy}®»d 
am bat-.^ ra  Hęrbett^a, znanero 
zwolennika porozmnleda fnu.ko- 
rosyjsklego. W ykzd ten uasitąpi bie- 
mal w tymże samym dbiitu, w którym 
yowióci do Moskwy póseł Rakbw- 
Skt, wrdług wsizelkfegJo Pirawdopo-

dobłeństwu odwolaiuy dePinUt^wnie 
pnzjez rząd sowietów.

Wyjaza Herboicta łączą z dymisją 
tego poliltjka ze Stanowtiska aunba- 
gaicora francuskiego v r Moskwę. 0 - 
gólne przypuszczenia hłą w tym k®ê  
runku, że następcą Herbt-itea będzie 
Polityk, upraw tający kurs W dziej 
twardoj ręki wotec Moskwy.

DEMONSTRACJE PRZEUW  
GEN. PRIMO DE RIYERA 

W PARYŻU.
Paryż. (Teli. wł ).

Podczas pobyto dyktatora Primo 
dc Rivera w Paryżu przyszło do 
rozmaitych zajść.

Na przyjęciu Zjaw* się Ptremjer 
BftaM, malnlister wojny marszałek 
Peta ta i szereg osoWsnoŚdl francu- 
skldi i hiszpańskich.

Padczais opuszczaniu dKyaica ode­
zwały się okrzj ki przeciw dyktato­
rowi hiszpańskiemu, a nawet gwi­
zdano. Prżyisizto do starć ż policją — 
przyczem 17 osób a^sztowano.

Jedein z polnej autów odniósił ra­
nę. Między arestowatnyimi znajduiie 
sńę Hiszpan, lekarz sztabowy Tri- 
coire, którego postawić mają przed 
sąd wojenny. Primo de Rivera za­
mieszkał W ambasadzie hiszpańskiej. 

— -oo-----
PRZEBIEG ŚWIĘTA NARODO­

WEGO WE FRANUJI.
Paryż. 15. 7. (PAT). Święto naro- 

dowie francuskie obdiodzone było 
Pirzez wszystkie d>ioarMimonity bar­
dzo podniośle. Podikreślić należy 
tłumny udział publiczności, która 
reegowała energicznie na usiłowania 
komunistów, usiłujących zamącić 
święto, a w itemych wypodlkadh 
publiczność pomagała noliićji do a-
resztorwiatruk wywirotowcóW.

S P oK óT ^ A L n A K ji.
Wiedeń. (Teii, wl.) Pnzedstaiwidel 

albańskiego rządu We Wioddól Ui*>- 
ważaił WasiZugo kor^ vaandmt!a do 
oświadczcria, że wszelkie pogłoski 
o niepokojach w Albanjł są nieprary- 
dziwe. Wiadomości o „rewolucji" w 
Albanji są rtorykatera tel samej 
marki co rzekoma ^ucteczka" Bory 
sa bułgarskiego I rwoBodzii e kół 
tutCjlZeJ emlg r a o ^   _

O ODBUDOWE FINANSÓW 
FRANCUSKICH.

Paryż, 15. 7. (PAT.) Rada Mini­
strów zaakceptow ać proiekt usta­
wy o odbudowi© finumsów, Który Ju­
tro  CahlPiMt przedstawi komiki fi- 
namsowej Trń>y detattow atiydl

NA.1UPALNTEJSZY DZIEŃ 
W LONDYNIE.

Londyn, 15. 7. (PAT.) Wctotajfczy 
dztań był nalmmltilej.szym dniem te- 
go lata. Natrńższa temntatatotra w  
denta wyn^sWa 85 stopni Fahrenhei­
ta. W Londyn!© zmarły trzy osoby 
wskutek gorąca. W  <Mu dzisiejszym 
itaKtąpilo zuaibztie aziębiofflte.

MASOWA EGZEKUCJA.
Teheran. 15. 7. (PATL Jak dono­

szą, 56 bumtoyinńków AsserbejuZanu 
w «stato straconych.

Nadzieje na Hkwldą&ję strajku 
węglowego w Anq!ji.

Londjm, 15. 7 .(PAT.) Istnieje na- 
dzBeąa, że przesilenie w prz«niyśle 
węglowym, zlikwidowane będzte W 
końcu tego miesiąca. Opiera się ona 
na fakcie podjęcia w dniu dzisiej­
szym przez - różne koła a między in- 
nymi i przez czynniki rządowe kro­
ków u strajkujących górników.

WiaifomoSef telegraficzne,
=  Pożar w hotelu. Na skutek po*

żam w jkwnyrn hioteta w Tamers- 
włl (Atneryfka) 3 osoby zostały za­
bite, 11 ranny oh. Niawiiialdbmy jest

W kfrriy w  bankach polskich 
I kredyt/ zagraniczne.

Lwów, 16 ftpca.
!W r. t>, jak" I w r. mb. wysokość 

Wkładów w lK-nkaoh polskich i Lga- 
łfl.znaęznym wahanKhn, zaieżtnto.pd 
srmiiennyich kotauniktuir gmood „r- 
ccrych 1 połftycznycth,

Talk nip. w  pierwszym półroczu 
roku 1925 suma wkładów w 30 naj­
większych bakach krajowych, zrze* 
szonych w  ZwliąZku BatUków, które
reiptrezfaiiftuM 80% całtesro morotu 
oaiiikawr.go, wynosiła okrągło od 
30o—310 mil}, rfotych. W drugiem 
półroczu tegoż roku kapitały wkta- 
ćtowe ©padają w wymtantainybh batn- 
kBdi praticiętate dio 200 mhj. zł., w 
pierwszych zaś miesiącach b. r. pod­
noszą się do 210 ddłj. zł., pioczem w  
maju niastępujie pottoWiny nsitrmajcz- 
njyi arosziy, o jdlkaitiaścse mal-
joitTÓw załotytch, po fetórym zmowu 
pnzyohodizl' okres zwyżJd, trwający 
nfiozantentil© przeK cąty essema^ee.

Kapitały zagraniczne moŁowami 
w 30 barikadi zwfąłtikluwyph, wytiu- 
sag. obeonta okofo 75 mflj. zł.

Horoskopy na uzj skanle kredyi 
tdw zagranicznych dtogą prywatną, 
jaflt oiaim kanuSUKuną t  kompeteor 
tyych sfor barikowyith, są obecnie 
O Wiele pomyśbriejsz©. n il były do­
tąd. FinanSityrd zaJg- ur«pxitna nabiera 
zaulainia do naszych stosunków go. 
spodarc i n  h j wen nęir/nc politycz- 
nyclt.

Nie możemy fedmlk Ihuzyć na do­
pływ jiuź w  bJ^keĄj przyisizjościf wię- 
ko ych kapitałów angielskich i ame­
rykańskich, które rynek nasz w diaita 
szjm  ciągu traktują z rezerwą. — 
fetoóipją itatomłtisit w iZeJkio wkłold 
ha ścią, .dęcie do kraju znaczniej­
szymi kapitałów ileiidcckiuh | au- 
stt jackich, w Wiedniu bowiem, a 
głównie w Niemczech daje się obe- 
erte zauważyć ich nadmiar. Stopa 
procentowa w BetrMe wskutek ten 
go spadla ostattiiliió do b—7%, w Wie 
drita ^rTiinsi 1%.
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Dziś: rzyw.-kaL 
NPM. Szkapi, gr.- 
katol. Jakyniła m.

Jutro: rzy.n.-kaŁ 
Aleksego, gr.-kat. 
Anareja.

r e p e r t u a r  t f a t r o w
MIEJSKICH.

t e a t r  w ielk i.
Piątek dnia 16 bm. komedja Fredry 

„Dwie blizny" i „Ciotunia".
Sobota 17 bm. „Bitwa pod W aterloc"

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 17 bm. Gościnne występy 

warszawskiego teatru „Qui pro Quo". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Piątek o 7.30 „Przechodzeń". Osta­
tnie pożegnalne przedstąwienie „Reauty".

Sobot; o 7.30. „Mały domek" T. Ritt- 
nera (przedostatni występ „Reduty*.

Nieaziela o 7-30 „Mały domek" 1 , 
Rittnera ostatni gość. występ „Reduty".

Poniedziałek o 7 30 W ystęp J. Hry­
niewieckiej, kierowniczki plastyki w „Re­
ducie" i W. Hendrichownej artystki opery 
i Dyr. Adama Ludwiga.
CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:

Apollo: Droga do grzechu.
Chiinoia; „Złote Łoże".
Palaca: „Siostrzyczka z Paryża".

 L')-----
Lwowskie Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk 

Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego. X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
Fji ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha-

— Taatr Wielki — daje azlś powtórzenie 
Fred.owskiego wieczoru na który sktaaają 
się dwie komedje należące do rzędu naj­
celniejszych utworów genialnego komedio­
pisarza, ojca komeajl polskiej, \ieksand'a 
hr. Fredry: „Dwie blizny" 1 .Ciotunia*. 
Wznowienie tych świetnych komedyj spot­
kało się z nadzwyczaj serdecznem przyję- 
:iem licznie zgromadzonej publiczności.

W dniu jutrzejszym na ^cenie T. Wiel­
kiego premjera senzacyjnej nowości, arcy- 
wesołej komedjl znanego na naszej scenie 
autora, Melchiora IiefngyePa „Bitwa pod Wa- 
terioo". Komedja ta, tryskająca bajecznym 
dowcipem i humorem, pełna świetnie kre­
ślonych postaci komicznych z milleu wiel­
ki h przedsiębiorców kinematograficznych 
1 filmowych artystów, odniosła wspaniały 
suk-es na sc< .de T. Letniego w Warszawie 
zdzie grana była dzltsląłki ęąąy z rzędu., 
Na nasze i scenie świetna ta komedja uka­
że się pod doskonałą reżyserją p. Dobrzań­
skiego w pierwszorzędnej reprezentacji ar­
tystycznej z pp.: Dobrzańską, Szczęsną, 
Bieleleckim, Czak m, Dobrzańskim, Fertne- 
rem, Lochmanem, Miiskim, Zablelskim, Su- 
rzyńikim, Relskim i in

—  Gościnno występy warszawskiego tea­
tru „Qui pro Quo", — rozpoczną sii w dniu 
jutrzejszym na scenie T. Nowości. Pierwsze 
przedstawienie zapowiada niezrównaną 
aktualno-polltyczną rewję w 14-tu obrazach 
pt.: .Ręczka w  rączkę', w której uczestni­
czy cały znakomity zespół artystyczny z pp. 
Hanką Ordonówną, Buczyńską 1 Jarosy’m 
na cz Je .

—  Dziś poraź ostatni Osterwa ukaża się 
w  subtelnej i doskonałej komedjl Katerwy 
„Przechodzień**. Publiczność oczarowana je­
go grą wzorową reżyserją 1 mistrzowskim 
sposobem prowadzenia djalogu wychodzi 
z Teatiii entuzjastycznie uklasl ;ując jednego 
Z największych artystów polskich.

—  ..Mały domek* T. Rittnera, uksta się 
w  sobotę i w  niedzielę na scenie Teatru 
Małauo, we wzorowem wykonaniu zespołu 
„Reduty". Będą to już ostatnie występy 
wileńskich artystów, którzy zdołali przez 
swą gościnę podbić serca publiczności 
jwowsklej 1 zjednać dla swej pracy artys­
tycznej głęboki szacunek. Wieczór tańca i 
pieśni J. Hryniewickiej i W. Hendrichów- 
n j, z. współudziałem Adama Ludwiga, 
odbędzie się dopiero w poniedziałek, zamy­
kając cykl występów „Reduty".

Zasądzenie właściciela 43 ka­
mienic za współudział w e wła­

maniu.
Wiedeń. (Tel. w*).

Właściciel 43 kamienic wiedeń­
czyk Szwarzbarth zasądzony został 
za udowodniony współudzŁa/1 w ban­
dzie włamywaczy na kairę 8-rmo 
miesięcznego więzienia, czwairz- 
ibartlh człowiek b. zamożny finanso­
wa! grupę znanych i niebezpiecz­
nych włamywaczy, którzy otrzy­
mali kary do 5 lat ciężkiego wie­
zienia.

00 ADMINISTRACJI, 
w szelkie  k w o ty  re u  a o r t o m

Administracji „KorJera Lwowskie­
go* przesyłać orty przekazami 
poczto w fcud tub *u tnuner P. K O.

153.215.
-oe-

Skrzynka na listy.

Jak się pobiera podatki?
Lwów, 16 llllpica.

Chciałem nadać zaliczkę na. poda­
tek przemysłowy od obrotu zapo- 
mocą czeku Poczt. Kasy Oszczęd­
ności. Urząd pocztowy n/ie przejmu­
je, gdyż czekami niiie wolno obecnie 
wpłacać tego podatku. Rrzedtem 
było to dozwolone, a dla stron plą­
cących oardzo oogoane.

Idę więc do Administracji podat­
ków*. Czekam w ogonku w hkwtida- 
turze Inspenctoraitu- I., potem około 
guarany w ogonku pirzy JOswadatarze 
k ło w e j, gdyż w tym czasie dru- 
giemi drzwiami wszedł (podlobno) 
egzekutor podatkowy i załatwiał 
„swoee sprawy". Tymczasem stro­
ny muszą daJeij czekać, a:ż stos ak­
tów z egzekucji będlziie załatwiony.

Protesty stron na mc, protekcja 
przede wszystkim ! Czy przy płace­
niu podatków konieczna jest protek­
cja, aby nie tracić czasu wystaw a­
niem w ogonku?

Tak działo się w czwartek 15' lip- 
ca przy likwidaitui ze Kasy skarbo­
wej, Lwów—Miiiaioto. dzielnica I.

Podatnik.

Koniec robót przy rozbiórce 
soboru warszawskiego.

Warszawa. (Tel. wł.).
Prace ok.Jo zniwelowania placu 

po 1 bzbiói cc b. soboru posunęły sie 
o tyle naprzód, że dziś lub jutro 
parkan okalający roboty zostanie 
rozebrany.

Do zurtinego uporządkowania pi a 
cu pozostanie jedynie wywiezienie 
resztek gruzów i złomów granito­
wych oraz nawiezienie ziemi po­
trzebnej do splajtowania placu.

Jak długo potrwają te końcowe 
p  ace, trudno i irzewidzieć ze wzglę­
du na to. że niewiadomo, jaką ilość 
zUemi trzeba będzie nawieźć.

Robotnicy zatrudnieni dotychczas 
przy rozbiórce suhntru przemśe-ieJTa 
zastaną do innyah robót miejskich. 
Na placu puzroMamSfe tyliko dozorca.

RAID LOTNICZY PARYŻ-WAR- 
SZAWA.

Lwów, 16 Epqa.
Porucznik Thoret z imiienza w  naj­

bliżsi ym czasie dokonać raidu Pa­
ryż—Warszawa bez zatrzymania — 
na avian.etoe, zaopatrzone} w  słałby 
motor. Thoret ma tym miaiłytm jedno- 
pfatowou odbył już lot pomad sfe- 
paimi.

SENSACYJNY PROCES W BAWARJI.
Monachjum (Tel. wł.)

Rozpoczął się tu przed sądem 
karnym sensacyjny proces przeciw 
porucznikowi Schweikertowi o za­
mordowanie posła soejellstycznego 
do sejmu bawarskiego i służącej 
która odkryta tajny skład broni.

Obrońca Schweikerta zapowiedział 
przedstawienie dokumentów, któ­
re udowodnić mają udział w mor­
derstwie wysokich urzędników poli­
cyjnych w Berlinie. Zarzuca on po­
licji, że wystawiała mordercy i je­
go towarzyszom paszporty i wizy 
aby ułatwić im alibi.

* no— *

Z targu.
L*fiw, 16 Iipca

Cany nabiału. 1 1 mleka 30—40 grn kwa­
terka śmietany i -40—2 zł., \  kg masła 
5—6.50 zł., sera 1 30 1 60 zł.

Jirzyny; 1 kg młoJych ziemn. 10—12 gr 
kalarepa po 3—5 g. główka, wiązka mar­
chewki 5 gr, pietruszki 5 g>., kalafiory po 
25—50 gr; 1 1. groszku 60—80 gr., sałata 
pc 6—12 gr.
■ Owoce: . kg czereśni 60 gr — 2 zł., wiśni 
1.20—2 zł., moreli 4 zt, 1 1. borówei: 30—4u 
gr., porzeczek 70—1 zt malin 1 .5 0 -2  zł. 

— -OQ>-~—
— Ucieczka więźnia. Wczoraj 

w  południc dozorca więźniów 
pnzy ulicy Batorego, Bazyn 
Kwaśnica z wiięźniem likiem KoPńeui 
zabierał deski ze sktaiciiu Ecka przy 
ul. Gródeckiej. W  czasie tym wię­
zień łbiegi ze składu, a 'natychmia­
stowy pościg pozostał bez rezul­
tatu. '

kopij jest brunetem, średniego 
wEi ostu i był bosy. Na sóbfflś? mUl 
jasne spodnie i czarną marynarkę. 

 oo-----
Sfingowane włamanie przy ul. 

Gródeckiej.
Lwów, 16 tiiipca.

Przed kilku dnam i donieśliśmy, 
że Salamon Ulrich, właściciel sklepu 
z ubraniami p-zy ul. Gródeckiej I. 57 
sFngtował u siebie .włamanie, aby w 
ten sposób otrzymać odszkodowa­
nie z towarzystwa asekuracyjnego. 
Tymczasem policja poznała sŁę na 
jego oszustwie i Ulricha aresztowa­
ła, poczem on przyznał się do swego 
karygodnego czynu.

Wczoraj zaś do policyjnego urzędu 
śledczego weszło doniesienie firmy 
tekstylnej A. Spiegla, przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1. 4, że Ulrich jeszcze 
w dniu rzekomego włamania u tej 
firmy pobrał wiele towaru na kre­
dyt. Ponieważ towafl ten jest ukry­
ty u krawców, przeto firma Sptegla 
zażąddra, by policja go zakwestio­
nowała. — I tak  u krawca Bardacha 
przy ul. Śuibżnei 1. 4, było 17 mętów 
sukna czernego i grahamowego oraz 
7 ubrań marynarkowych, a u kraw ­
ca Kol»mrera przy ul. Żółkiewskiej 
1. 15 pozostawało 21 metrów „fcwi- 
Ilu“, oraz 11 metrów struklsu dlrapo- 
wego i zielonego.

NAUCZYCIELE SZKÓŁ ŚREDNICH 
U MINISTRA OŚWIATY.

Warszawa, w lipcu.
Delegacja nauczycieli szkół śred- 

nich|przedstawiłaj ministrowi oświa 
ty p. Sujkowskiemu, postulaty.Tiau- 
czycielstwa i zaproponowała od­
bycie konferencji z przedstawicie- 
lamitministerstwa celem załagodze­
nia skutków dotychczasowej go­
spodarki w  szkolnictwie.

Minister przyjął życzliw ie  myśl 
zwołania konferencji. Dalej przed­
stawiła delegacja stosunki w nie­
których kuratorjach —  jak w W o- 
łyrtskiem i Pol es ki em i szykany, na 
jakie ostatnio narażone było nau­
czy ilelstwo^ze strony duchowieństwa 
w Toruniu. Minister obiecał zbadać 
te sprawy.

Napad rabunkowy pod Lwowem
Lwów, 16 Iipca.

Wazmraj o godzinie 23 w nocy na 
gościńcu obok Dawidowa, powiat 
Lwów, na kupca ze Strzelisk Her- 
s73> Turkescha, powiat Bobrka, na­
padł n*eznany bandvta. uzbrakwiv 
w karabin.

Gdy na wezwanie bandyty „pie­
niądze albo śmierć“, Tiirkeseh zlazł 
z wozu, chcąc bandytę uuiesizlkodli- 
wńć, ten strzelił, poczem zbiegł. — 
Kula ugodziła kupca w  nogę.

Śledztwo prowadzi Komisariat po­
licji powiatowej we Lwowie.

Oo si@ stało w  mieścis?
— Czyje f>łmy? W  bramie realne 

ści Słowackiego 6, znaleziono 9 fik 
mów łcinowycti.

— Do szpitala przywieziono Mo- 
zesa Sobelmana (Pod Dębem 10)> 
którego nieznani osobnicy pokJłii 
nożami.

Nocna strzelanina na dworcu 
głównym,

Lwów, 16 uSpca.
MfaJorfei? nocy po godziinie jiede- 

niastej strażnik kopiowy Głuptak 
zawiadomił okspozyw ^ policyjną 
na głównym dworcu, że w czaste 
swojej służby obchodowej zauwa­
żył, iż jeden z wagonów, stojący ot 
na torze drugiego dworca towaro­
wego', ma zerwaną plombę i jest 
rozbity.

Natychmiast na wskazane miej* 
sos udał się patrol policyjny. Gdy 
do odnośnego wagonu zbElżyl się 
Posterunku wi, w tej chwili z niek0 
wyskoczyli dwaj osobnicy. Za jed- 
mym z nich, który na wezwanie nte 
zatrzymał s;ę, lecz daled uciekał, 
policjanci oddali dwa strzały, które 
jednak w ciemnościach niocv 
chybiły.

Mimo dalszego pościgu uciekają* 
cych nie zdołano przyttzymać, gdyż 
ci znikli wśród komplelcsu wagonów, 
stojących na torach. Na razie nie 
stwil rdzono, czy zostały zabrane 2 
waigoniu tego jlakie towary.

Kurier Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTóW 

n a  U x l i .

W arszawa (480). Godtz. 17.00. Kwa­
drans dla harcerzy. — Gwdz. 19.00. 
Odczyt dra Marcelego Nałęoz-Do' 
biowołskiego p. t. Kultura polska na 
ziemśach Plołiudniowo - wschodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej. — Godż- 
20.30. Ghopim: Sonata na wiolom ‘ze- 
Ię i fortepiai;. Chopan: Paptazja V: 
Moll op. 49.

Berlin (504). Godtc. 20.30. M-oder- 
nśstyczna amerykańska epika i mu­
zyka.

Hamburg (392.5). Qód'z 20.00. Kom* 
cert orkiestry pohciii porządkowej.

Hanno w er (297). Godz. 20.00 Konr 
cert orkiestry 2-go bataijo-m py­
choty pułku Nr. 16.

Królewiec (463). Godz. 20.10. Kia* 
■sycizine uwertury.

Lipsk (452). Godz. 19.45. Muzykh 
w słońcu humoru.

Stuttgart (446). Godz. 20.00. Msza 
C-Muil Mozarta na sla, chiór i orki®' 
strę.

Praga (368). Godz. 20.02. Duety 2 
operetek.

Rzym (425). Godz. 21.10. Konoet* 
lekkibj muzykt.

Szfockholm (430). Godz. 20.00. K? 
baret radjowy.

Berno szw. (435). Godz. 20.00- 
Wieczór łodlerów i koncert na hat' 
m oni ręazm^.

Wiedeń (531). Godiz. 20.00. Wie­
czór utworów Brahmsa.

Kandćnzatory Straight Limie Ft,e' 
quency, umożliwiają ibtw e oddzńelle' 
niie stacji specslaJnie na krortkiah fa­
lach, do nabycia w  firmie RadJc* 
Kinofot, Lwów, ul. 3 Maja 11 a.

Czytajcie
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Kurjar ekonomiczny.
DZiaŁALNOŚĆ TOWARZYSTW] 

PARCELACYJNYCH.
D o chw il1 obecnej udJzfejoirao upo­

ważnień na Parcelację 43 instytu- 
'Wm, z  czego 25 praw o to  utfW ło, 

to z  pow odów : ud  itis/tytuictJ żute- 
fcnycn, ja k  fuzja , d o b to w c fa a  rezy«  
ttla o ja  i lik w id ac ja , ju ż  to  z  P o w o ­
dów  n łewlaściilwej i* ńiejffilodtej t  

ttfąepisami oraz polityką dzMul- 
iUSei.

' _ Z pozostałych 18 instytucyj, 2  ma­
ją wstrzymany 'przydział nowego 
fctesu  aiemi, 7 w ykazało nrimimal- 
iią dz;a!aIność, nieomal, że pozosta- 
iącą bez wpływu na cyfrowe zirasta- 
Wienia akcji instytucyjnd, 3 rozpo- 
ózęły swą działalność d c^y ro  w  r. 
■b., 2 znajdują się w  sitadliium tikwMa- 
ćji, reszta zaś pracuje z nikłym re­
zultatem i raczej likwiduje zalogie 
prtcie.

Na z a ^ k  akó ji itt is ty tu cy jn e j w p ły ­
n ą ł p rz e d e w s z y s tk ie m  brak gotówki 
u n a b y w c ó w  o raz  • w y s o k ie  k o s z ta  
a d m in is tra c y jn e , z w ią z a n e  2  dro(ży- 
zną k re d y tu .

* Ze Związku Banków. Bank Cu­
krownictwa, jedyna wielka Jnisitytu- 
f ja finansowa, znajdująca siię Poza 
ooręnem Związku Banków, przystę­
pują obecnie tło Związku.

* S p ra w a  z a k u p ó w  só w łe ck M i.
W e d le  o trz y m a n y c h  przeiz naa 

in form acji p rz e d s ta w ic ie ls tw o  h an ­
d lo w e  Z. S . S . R. w  W a rs z a w ie  w  
ty c h  d n iach , m a -przystąp ić do  w ię ­
k sz y c h  zak u p ó w  w  P o lsc e .

* Rozporządzenia wykonawcze 
do ustawy o reformie roinCj- Rmzpo- 
rziądzictlie wy&om/awctze % onift 28 
grudnia 1925 p. o w j WoaiaoJu refor­
my rolne, zostało już opracowane 
wraz z famemi Itwpurządzenłairr;, 
Wymaguueml przóz'powotąflą -usta­
wę. Pozostała jedymw kwestia uz&o* 
<ti\>enla - projektów tych a inneml 
iMinlis teirst w aoA

* Konferencja tt p. Premiera Bartla 
w sprawie rolniczej. W du. 13 b. m 
Przedstawiciele PuJsikStafló Zwiądku 
Organizacji Kół Rolneozych om J 2w. 
•Spółdzielni Rolniczych w  osobach 
l ’.A . Jury, Lekczalkowskleeo, Z. 
Chmielewskiego i W. Przedpełskłe- 
80  udali silę do premjerla Barda I 
złożyli mu memodał o stanie i po< 
trzebach drobnego rolnictwa w od 
riwąjeniu do stDmw urgaitfcutop zUytu 
i puetw órstw * atttjdrutófw roin1- 
•Czych ' A. i

GIEI DA LWOWSKA
Tang akcyjny niifcfewyłde Ożywio­

ny. °rzy ltoznej frotow cmicji Cztfónr 
ków żawierai.io wfete transa-kojf po 
Lunsach zwyżkowych. Rod1 kortLc 
żeibramaa k fckJe osfaibieinde.

P rz e d m io te m  d u ż y c h  o b ro tó w  
‘były: Tetspy (jporouklwane przy 
oitowystaircżająced filo-ści to w a ru )  I 
C ho d o ró w , A kcje Uiyble a w a n so ­
w a ły  m  5i30i o ik o s  n a  I M  —  G a- 
Koffitoę o d d a w a n o  podobn ie We 
"Wczofraj .po ceWte pljs&ej.

W  p ła c  Ju  B ro w a ry  10.50, Ce- 
8l«tellct 8, L tokonw tytw y 0.80,

Akcje bankowe dla braku korzy- 
^ V e h  ofert — b-ciz transakcji.

T en d e n c ja  n te jedno lkde zwyżko* 
^«lt

Dspcsobłenfle bardzo ożywione.
Kotowane: Chodlorów 81, 80. 82, 

i 3- 84. 83, 80; Chybie 5.30, 5.25; 
^mfefów 0.14; Gaizotai 2..15; Nle- 
mojowskr 0.30; Olkos 1.80: Parowo- 

0.25, 0.36; Słar^zu g. 3.16; Tesp
5* 15-10, 15, 15.05, 15,

OBROTY PRYY/ATNE.
Wczoraj tendencja chwiejna; zniż­

kowa. Złoto i srebro — lekko zw yż­
kowały. Obrót średni.

Dolary amerykańskie y.22 — 9.24; 
dolary kanadyjskie 9.13 — 9.15; ko­
rony czetskk; 0.29 —- 0.30; leje 0.04 1 
pół — 0.04 i trzy czwarte; franki 
francuskie 0.27 — 0.28; trawki szw. 
1.70-1.75; fuplty sztórtłngów 43 .20- 
44. —

Złoto; 20 kor. 36.50 — 37.50; 20 
frk. 34 — 35 ; 20 mrk, 42.80 — 43.50; 
10 rubli 46.50 — 47.

Srebru: kuf. austr. 0.75 — 0.80 ; 5 
koir. ausitr. 4 — 4 30; flor. aiustr. 2,— 
2.15; ruble 3.2o—A.aO; kop. za rubel 
1.60 — 1.70.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zastój w liratnisakcjach W pszenicy 

i żyde, Mfomtasit jęczmień i owies 
poszukiwany dita- dostaw wojsko- 
wyioh. Rzepak ozimy na- eksport 
płacą Zł. 64.50, z** białą koniczynę
I-sziej sorty, osiągnięto zł. 300 za 
100 kg. loco stada  Jaigidnłca. Ceny 
naogół zniżkują. Tendencja zniżko­
wa utrzymuje siię w  daiszytm cięgu. 
Ui posobieniie słabe.

Pszenica krajowa biała 33.50 — 
34.50; pszetniJca kraljowa czaiwona 
36.50 — 37.50; żyto. małopolskie 21 
— 22; jęczmień .paisitewny 23 — 24: 
jęcizmiień prżetmiiął-owy 25; owies 
małopolski 27.50 — 28.50; fJWles 
ĆWOtoH O wadze 44/45 — 29 zł.

Ceray szacunkowe.

TępH póki ozas Sikodńlkl drzew 
owncowjfch. Wobec pojawienia się 
różnorodnego rodzaju zwierzęcych 
iakotei roślinnych szkodników 
drzew owocowych w postaci zrzyn­
ków, bądź owadów opadających 
liście i  owoce, należy radykalnie 
zabrać ' ślę do ich tępienia. NajpuS 
poHtsze I bardzo szkodliwe choro* 
by drzew owocowych, powodujące 
osłabienie wzrostu, a nawet zupeł­
ny Ich zanik są 
łemi tnaSŁmi po 
nowuja gałęzie

grzybki, które ca- 
wiają się i opa 

ak i liście drzew.
Są one bardzo drobne, w  puStad 
popielatego lub rdzawego pyłu 
różnego kształtu. Najczęściej spo­
tykane Szkodniki zwierzęce w  na­
szych sadach są: wesz wełnista, 
tarczówka i mszyce. Wasz wełnista 
pojawia się gromadnie na małych 
gałęziach, przy odwłoku ma biały 
meszek podobny do wełny lub 
pieśni i stąd też jej nazwa Tar- 
rtśwka podobna jest do fuStek na­
sienia konopi. Mszyc* obsiada naj­
młodsze liście przeważnie na wierz­
chołkach. Szkody wyrządzane przez 
te szkodniki są nieobliczalne. Wesz 
wełnista i t&rczówka mszczą korę, 
wgryz-ją się ąż do miazgi, pi zez co 
powodują chirupowatość kory,, za­
nik wzrostu gałęzj, a w  Koricu i 
usychanie. Mszyca zjadając wierz 
chołkowć oczka i liście vstrzymu- 
je wzrost pędu. Wytępić można te 
szkodniki zupełnie i pewnie prepa­
ratami wypróbowanymi znanej po­
wszechnie fabryki „Bayer“ a to: 
„Solbaram, Ustinam i Yanatanem". 
Komu zatem zaltźy na uwolnieniu 
sadów i ogrodów od tych szko­
dników, by mieć zarazem dorodne, 
ładne i zdrowe owoce, niechaj 
póki czas zastosuie powyższe pre­
paraty. Solbar jest środkiem prze­
ciw fusiklacium, rocie mącznej, tar- 
czówce, czerwonemu pajączkowi 
i t. p. Ustln przeciw mszycom 
wełnistym, Veneian przeciw mszycy 
roślinnej. Wszelkie wyjaśnienia i 
bliższe wskazówki i dzieła bez­
płatnie Józef Karrach, Lwów, Ko­
ściuszki 18. ~ Stan. F.

KURJEF SPORTOWY.
Zawody w piłce nożnej w  bieżą­

cym tygodniu: sobota T. K. S.—Po­
goń, godz. 5-ta; niedziela: godż. 3.30 
Pogoń—Lechja o mistrz, kł. A. — 
godz. 5-ta T. K. S.- -HasmOnea zaw. 
towarzyskie. Wszystkie1 powyższe 
zawody odbędą się flia bolskiUi Ł. K. 
S. „Pogoń“. Zawady towairz. T. K. 
S. ts Pogonią i Hasmotiieą wzbudzają 
wielkie zainteresowanie ż powodu 
dac;koratej formy T. K. S., któtry o- 
statnio zwyciężył Poiongę, Wartę 1 
Warszawiankę.

T. K. S.—Sparta zawody o pitihar 
O. Z P. N. odlbędą się FnwaiOipo- 
dobaie we wiórek 20 b. m. o ile P. 
Z. P. N. odfeuci profteist W arty, któ­
ra prosiła o uiieozTiaMe ostaitofdh za­
wodów T. K. S.—W arta z powodu 
prowadzenia ich przietz- toeluprawnio- 
nego sędziego.

Nieprzyjaciółka faszyzmu.
Lwów, lb Iśpoa.

Sprawczyni żamarhu na Mussuii- 
uiugo, Irlandika Viołetta Gilbjon, któ­
ra przed kilku miesfącami ifozikocM- 
ła strzałem rowolwerawytn nos 
przewódcy włoisikfOgo tasaytzmu, 
znajduje się od kilkilt dni1 w  zakła­
dzie leczniczym dlu chorych umy­
słowo pod obs&rwuoh pisychoatrów. 
Jak 900 innych pńcje,nitów, musi 
Yiobnia Gibson wyikonywać rozmai- 
tł> leUtifl roboty, n. p, wyrabiaić sztu­
czne kwiaty, zabawki i t. p.

Nledawnio zdarzył s.ię wypadek, 
który może mieć znaczenie dla o- 
krc^lenia stanu umysłowego Ohicrei. 
Dotychczas była Irlamdka na wszy­
stko obojętną, riie mówiła' wcaJle dio 
nikogo i r»ą nic ide miigiowatai. Raz 
jednak pewną pioienitto położyła 
Jej przed oczyma kartkę papieru, na 
której byliu MtaOfeanycli parę słów. 
yioHetta ztoiEfeiCZywszry pfemo, rzuci­
ła słe na ni* i zadała P f  kilka cio­
sów w głowę, Na"krayjk nąpa/aniętej 
nadi&ieigły dożoręzydie 1 uwolniły ją 
z rąk '„aperZionea iriiandki. Zinafezio- 
no 'kartkę, któifa wyv, ołała zajście. 
Wielkiemi Iteram i widmiał na ulej 
napte: „Ni«oh Żyje faszyzm!"

PRZECIW CENZURZE 
NIEMIECKIEJ. 1 
Y .cnachjum . (Tel. wf.).

Odibi ło się tu  agromadżenie tłżo- 
eiw niemieckiej ustawie o Cenzurze, 
iKtórą właśnie opracowują. Pomię­
dzy żebranymi byM WybHtiti dzieiinł- 
karze, literaci i posłowie do parla­
mentu. Mówcy wykazywali, że pro­
jekt nowej ustawy, zawiera mnó- 
ISitwO llPOstanoiWfifeń buzprawtmych ł  
absurdainiyiuh UcHiwafenle nowej 
ustawy, byłoby kagańcami dla ipfrasiy.

Austrjacki Związek Piłki Noiiifi
zniósł obowiązkową dla sportu pił­
karskiego dwumdask.iczną przerwę

Mistrzostwo okręgu wileńskiego
zdobył 1 n,p. I.eg. zwyciężając osta­
tnio zeszłoroczr ego mistrza Pogoń’ 
w stosunku 3:1.

Zawody międzypaństwowe w pił­
ce nożndj między Polską a Węgrami 
odbędą się w Budapeszcie dnia 12 
sierpnia.

Wyścig szosowy na rowerach 
Wiedeń—Praga na przestrzeni 348.3 
kilometrów odbył się dmlila 11 hm. Na 
130 startufetcyioh 96 ukończyło bieg. 
Pierwszy przybył Homig (Slaria) w 
azasie 14:08.W,8. Za’‘gani‘,zowanienii 
powyższego wyścigu zajał siię au- 
htujaciki i oleski związek kolarski, 
protektorat objął dr. J. SohietseJ tnt- 
nisfor czeskasłow. miinist. zdrowia.

D. F. C. (Praga) zwyciężaljąc w 
mietftzielę uh. Yictorię Ż5żkov 4:1 zrib- 
był puhar złoty toundiowany ^rzez 
Oz. Sł. Zw. Piłki Nożnej.

Otwarcie toru kolarskiego w  par­
ku gper K. iś. „Oraicovia‘‘ odbędzie 
się dola 18 b. m.

Rowerem do Mediolanu na mi­
strzostwo świata wyjediali unegdoj 
znani lwowscy cykliści Igrtatowicz I 
Sorberiskr, ozłonkowie 'li T. K. M;

Mistrzostwo Turcji w  piłpj noi- 
H«i Zdobył Ctć.aia Serail.

Mistrzostwa polskie w termisle, 
liozegrane będą w b. r. we Lwowie 
w pierwszeę połowie sfenpnią. Praw­
dopodobnie przybędzie ma nie zeszłu 
roazny mistrz Gzetwemtyński (z 
Francji) oraiz wszyscy uaisii najlepsi 
teuisiśoi.

Mistrzostwo 11 dywj;ji zdiobył 48 
p, p. bijąc 49 p. ,p. w Kolomyji 5;.l. 

Stry). Ukraina (Lwów)—PogoJ 
6:4.

G J l K f ! T A
d r  l o o h  f i p n d e r ,  ordynują 

przy ul. Itomanhwlozu 9, 328# 
ad godzin^ 12-1. 3— fi.

Z nowych wydawnictw.
„Gł o s  p r a w d y **.

DizIS ukazaJ się 1-szy rmmer dkSenu 
iilka „Glos Prawdy** pozostajądego 
pod redakcją Wojciecha Strtczyn- 
sklega. zawilera on m. i.: artykuł
wstępny pióra Styczyńskiego p. t.: 
,jOzes Nagli**, w którym autor do­
maga się przyspieszenia przebudSo- 
wy naszegu aparatu adtuhilstracyj- 
rtego i odświeżenia go pod wzglę­
dem pprsonataym. ,,Głos Prawdy** 
zawiera 6 stnan dużego fanrnaitu.

Nowa książka Forda. Król auto­
mobilowy. Ford, wydaje w najbliż­
szym czaisie now* książkę podi tytu­
łem: „Dziś i Jutro".

M I E J S K I  7 E A T R  W I E L K I  
Poozfttk przedstawiać o gedz. 7-30

Piątek 16 lipca 1926. 
j Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 

50-tej rocznicy zgonu Aleksandra hf. 
Fredry,

Dwie b lizny
Komćdja w 1 akcie Al. hr. Fredry.

OSOBY:
Kasztelanowa M.Sznage-ZieIiń9ką
Aniela, Jej siostra P. Rybicka 
W anda Malaka, mło­

da wdowa ich sio- * 
stuem ca H. Skrzydłowska

Alfred lu is k l, sekre­
tarz ambasady W. Zubielski

Barski, kaoitan arty- 
lerjl M. Peli.iakl

panna Flgaszewska, 
na respeKcłe u ka­
sztelanowe) E. Kwiatkiewlcscwa

Stanisław, stużący|ka< 
szteianowej L. Neuman
Rzecz dzieje się na wsi w domu ka­

sztelanowej.

Ciotunia
kom edja w 3-ch aktach wierszem Al. hr. 

Fredry.
O S O B Y :

Alina J. Hańska
Panna Małgorzata E. Kwiatk ewieżowa
Flora M. Dębicka
Fdmund B. Brzeski
Zdzisław S. Michurowicz
Szambelan Kai ralerski J. Dobrzański 
Jan, służący Edmunda T. Przystawski 
Rzecz dzle się na wsi w domu Aliny. 

Reżyser: Józef Sosnowski.

Póplfirajela cale Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

t e a t r  mmśzi
Teatr zamknięty.
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Rolnicy stosujcie
S B S 9 B S 9 E

T omasynĘ!
Bez nawożenia zasiewów jesiennych, 

łąk i pastwisk,

tomasyną
niema p e łn y c h  zbiorów.
Tomasyna zawiera kwas fosforowy i 
wapno, przeciwdziała wylęganiu zboża 
i zapewnia rolnikowi wysokie plony.

M ; P M H p ) W ,  ll
Cenniki i pouczenia darm o i opłałnle. 23?8

Pokój do w ynajęcia
z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20|ll. drzwi Nr. 10.

Poszukuję 2-3 pokoji w śródmieściu
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego' pod „Olga". |

DRUKARNIA POLSKA
LWÓW, CHORĄZCZYZNA17.

I I I

1 1 1

T E L E F O N  29-19.

P O S I A D A  t
maszyny drukarskie pospieszne, rotacyjne, 
linotypy, pisma różnych wielkości i kroji, 
maszyny do ciecia — perferowania —
— —  — numerowania — — —

W Y K O N U J E :
dzieła, czasopisma, dzienniki, ilustracje, 
broszury, tabele wszelkiego rodzaju, Jruki 
bankowe i kupieckie, afisze, bilety wi-
— — — zytuwe i t. p. — — —

Wykonanie robót szybkie i tanie.

Cukier Boimów 1 —  Cukier Bolmów 1
Cukier Boimów 1 —  Cukier Boimów 1
Cukier Boimów 1 —  Cukier Boimów 1

Cuklar
C ukier
Cukier
C jkier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

GOSPOSIE!
rozpoczął się sezon smażenia Konfitur

Sklep Boimów 1.
posiada na składzie oprócz wszystkich 
gatunków cukru — specjalny zapas, głów 
cukrowych od 2 50 kgr. wagi w gorę.

Na żądanie telefoniczne Nr. 48-31 
dastarczemy do demów.

Bclmow 1 
Bclmow 1 
Eolmfiw 1 
Bcimfiw 1 
Boimów 1 
uolmfiw 1 
Boimów 1 
Bclmow 1 
Bcimfiw 1 
Bcimfiw 1 
Bcimfiw 1 
Bclmow 1 
Bcimfiw 1

Cukier Boimów 1 —  Cukier Boimów 1
Cukier Boimów 1 —  Cukier Boimów 1
lu k ie r Boimów 1 —  Cukier Boimów 1 2178

przy pryncypalnej ulicy, 4 sklepy, 9 mie­
szkań, winaa i wszelki komfort korzystnie 
la sprzedaż. Łaskawe zgłoszenia pod 
,Kamlenica“ do Biura ogłoszeń J. Weber, 

Bydgoszcz. 2331

P A R C E L A
przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram­
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela*

Kupne I sprzedaż.
r^ZARNY fortepian sprze 

dam. Chorążczyzna 5 
parter. 2331;

Niuka I wycncwanlc.

ZAATEMATYKl, tizyki, ge 
ometrji wykreślnej, frar. 

cuskiego niemieckiego, ry­
sunków uczą profesorowie 
gimn. Egzamlna, poprawki, 
l ekcje we Lwowie lub wZiro 
naj Wodzie. Z g ł: Batorego 34. 
IV (czwarte) piętro od 9-11

kupno I sprzedaz.

MEBIE wszelkiego rodzaju 
kompletne; urządzenia, 

ja_ol_ż pojedynczo, antyki 
i używane meble ceny przy­
stępne. Zieliński Kołłątaja 5. 
stolarnia. 2196

KZORELE (Abrieosy) i-a so r-  
” 1 ta wyborowe wielkie wy­
syła w 5-kilowych koszykach 
franco za zaliczką zł 17. A. 
W enkert exp. owoców Za­
leszczyki. 2249

CORTEPIANY Pianina KU- 
ż KUPUJE GOTOWKĄ 
Kmm Kopernika 16. 2315

(Aprykozy) 1-a 
ładne wy boi u we wysyła 

w 5-ęio kjf. Jtoszj-lrach iran-
i o za AaUczką 18 zł. Saf. 
Selzer Zaleszczyki. 2326

Mina-

Popierajcie  
cele 

Towarzystwa 
Szkoły 

Ludowej.

ARTYSTYCZNA pracownia 
■* abcżMrów. I ańska 6. pc ■ 
leca się. 2218

pRANCISZEK B1GÓŚ P~ 
1 nasówkl powiat Skałat 
rocatiik f9t)2 unieważnia 
skrądzlpną Kartę zwolnienia.

21,16

STARANNIE i tanio przepi- 
J  su je na maszynie. Zgło­
szenia do adm. .Kurjera 
Lw.* pod .Szybkość*. 1334-5

Mieszkania.

W  KARPATACH w willi 
wśród lasów do wyna­

jęcia pokoje z utrzymaniem. 
640 metrów nad poziom. 
Stacja, lekarz w miejscu 
Zgłoszenia willa .A da" Roz- 
łucz poczta Jesienica Zam­
kowa. 2322

I wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaj*1
na własny i cudzy rachunek

Fi „Puli fmr“ %‘0. Lw, Iiperaiti
telel. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Tswpol*. 21^

Pługi jedno I dwuskibowe oryg. Ebenhardt* 
z markę ochronną (Dzik) poleca firma

S. pntter i Synowie
Lwów, plac Bilczewskiego 1. 3. — Telef. 1301 

i bracia Wagner Skałat. 22^

Nadesłane i nekrolog]* 30 gr. Na pierwszej kolumnij 50 gr. Przed kronfloiZwyczajny za tekstem 12 gr,
40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia

p { , n u  n n i n « 7 C ł n  ■ Za wiersz milimetrowy:
U C l i y  U IJ IU M G K  ■ j w rubryce .Repertuar* 40 gr,

rprzedaż fi gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej naski i inseraty do 36 gr. Ogłoszenia zagraniczue o
za każdy wyraz 6 gr. Kupna 

60% drożej.

Nowel Polskie* Soółkt Wydawniczej Sp. z  ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Ta d eu sz Stroiński,
Opłata pocztowa uiszczona gotówką. Z drukarni Polskiej we Lwowie, C h o rą zc zyria  17, Tcl.29-19,


